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FOZNAiT, 2 listopada.
Nordd. Allg. Ztg zastanawia się w arty-; 

kule wstępnym niedzielnego numeru nad rezolu- i 
cyami wrocławskiego ' wiecu katolików szląskich 
i oświadcza, że każda z nich stoi w zupełnój 
sprzeczności z prawami państwowemi a orzekając 
przedewszystkićm posłuszeństwo nieomylnemu Pa­
pieżowi, wręcz wykracza przeciwko obowiązkom 
poddanego względem swego monarchy. Koniec 
końcem przychodzi Nordd. Allg. Ztg do wnio­
sku, że każdy ultramontanin właściwie eo ipse 
jest zbrodniarzem stanu.

Mowa tronowa niemiecka przeszła, jak 
się tego można spodziewać, dość niepostrzeżenie, 
chociaż organy urzędowe i inspirowane berlińskie 
starają się nadać jćj jak największą doniosłość. 
Słusznie ttó zaiważa Gaz. Lwów.; że po wojnie 
francusko-niemieckićj a głównie po upadku Napo­
leona III. mowy tronowe tracą eoraz więcćj s*oje 
dawne znaczenie. Treść ich jest prawie wszędzie 
stereotypowa a różnice zachodzą tylko w ustępie 
wymieniającym przedłożone parlamentowi zadania 
ustawodawcze. Zapewnienia o stosunkach poko­
jowych z zagranicą i o stałćm postanowieniu utrzy­
mania stanu pokojowego iłtożna z góry odgadnąć. 
„Uwagę tę — powiada dalój Gazeta Lwów. — 
potwierdziła ostatnia niemiecka mowa tronowa 
i jćj zapewnienia pokojowe, które wprawdzie nie 
obudzają nieufności ale nigdzie nie sprawią nad­
zwyczajnego wrażenia. W związku z mową tro­
nową zostają ostatnie głosy prasy inspirowanćj, 
która skwapliwie zaczęła zbijać wszelkie wątpli­
wości co do serdecznćj cechy stosunków austry- 
acko-niemieckich. O tych stosunkach od pewnego 
czasu obiegało mnóstwo bredni nawet w poważniej­
szych organach berlińskich. Sprawy hiszpańskie 
miały być źródłem pewnych nieporozumień po­
między gabinetami Austryi a Niemi-.-c. Najwyższy 
szczyt osiągnęły te brednie w niedawnych kore­
spondencjach berlińskich o stosunku Niemiec 
i Austryi wobec Hiszpanii. Pisano tam, że mar­
szałek Serrano wdzięczny jest bardzo Niemcom za 
inicjatywę w sprawie uznania jego rządów i za 
dalsze szczere poparcie a natomiast objawia otwartą 
niechęć ku Austryi, posądzając jćj ministra spraw 
zagranicznych o sympatye dla sprawy Karlistów. 
Te wszystkie baśnie wyśmiewa i zbija niemiecka 
prasa półurzędowa a zadanie to nie jest wcale 
trudnćm. W niemieckich kołach parlamentarnych 
oczekują nawet ważnych oświadczeń ks Bismarcka 
w tćj sprawie. Kanclerz niemiecki oświadczy, jak 
zapewniają, przy obradach nad budżetem minist>r* 
stwa spraw zagranicznych, że stosunki pomiędzy 
Austryą a Niemcami wcale się nie zmieniły i że 
sprawa hiszpańska nie naruszyła bynajmnićj sto­
sunku Niemiec do innych mocarstw a szczególnie 
do Rosji.“

Zatarg Czarnogóry z W. Portą bę­
dzie, jak się zdaje, usunięty bez poruszenia wpły­
wów międzynarodowych. Wprawdzie książę Czar­
nogóry udał się w tćj mierze do ambasadora ro­
syjskiego w Carogrodzie, żądając wkroczenia dy- 
plomacyi w sprawę zaburzeń w Podgórczy, lecz 
odmowną otrzymał odpowiedź, tćm bardzićj, że już 
komisya śledcza turecka poczęła działać w Mona­
styrze i dziewięciu głównych sprawców rzezi ka­
żda uwięzić.

Na zakończenie musimy zwrócić uwagę na 
sprawy hiszpańskie. Najprzód zadowolenie 
dzienników berlińskich z pokłócenia się don Alfonsa 
z don Kariösem niedługo trwało; don Alfons nie 
opuszcza Hiszpanii, owszćm, jak się zdaje, wrócił 
znowu za Ebro. Z drugićj strony z Santanderu 
pod dniem 29 donoszą, że dotychczasowy dowódzca 
armii północnćj serranistowskićj Laserna został 
odwołany; przypuszczają, że Moriones zostanie 
jego następcą. W takim razie nie można się ry­
chło spodziewać ważniejszych działań ze strony 
tćjże armii; za zmianą głównie dowodzącego zwy­
kle idzie zmiana planów i oprócz tego zmiany 
w dowódzcach, a te ostatnie w Hiszpanii grają 
zbyt wielką rolę, by się prędko odbyć mogły. Po 
śmierci jenerała Conchy już to trzeci wódz na­
czelny w ciągu pięciu miesięcy; najlepszy to do­
wód nietylko nieudolności tych dowódzców, ale 
i niemocy rządu madryckiego.

Dzień Urodzin Najprzewielebniejszego 
naszego Arcypasterza, hr. Ledócho- 
wskiego, dostojnego dziś więźnia ostrowskiego, 
był, jak się z rozlicznych, przesłanych nam 
korespondencyi i sprawozdań dowiadujemy, jak 
najuroczyściej obchodzony we wszystkich za­
kątkach ziemi wielkopolskićj, gdzie wierne

biją 8irca dla Kościoła i kraju. Wszystkich 
kon srondencyi i sprawozdań o obchodach, 
urządzonych na cześć kochanego naszego Ar­
cypasterza, nie podobna nam dla szczupłości 
ram naszego pisma zam eścić, ograniczamy się 
zatćm na podaniu niektórych miejscowości, 
w których z szczególniejszą uroczystością dzień 
ten obchodzono.

I tak w parafii Kobylińskićj po odpra­
wieniu w dniu 22’z; m. uroczystego nabo­
żeństwa przesłali zgromadzeni osobne pismo 
ks. Prymasowi do Ostrowa. Wieczorem oświe - 
ciii mieszkańcy Kobylina swe domy. Również 
i Jarocin jaśniał wieczorem setkami świateł 
a kościół przepełniony był ludem. W ten 
sam sposób obchodziła dzień ten parafia Żer- 
nicka i Glubczycka w dyecezyi chełmińskićj.

Nadmieniamy przy tćm, że według Ost­
deutsche Ztg otrzymał ks. Prymas w dniu 
29 z, m. około 480 listów i telegramów z ży­
czeniami Urodzin.

Z wychodzących tu pism zamieściły 
w swych kolumnach słowa serdecznych życzeń 
ks. Prymasowi Orędownik, Warta i Nie­
dziela.

W sobotę po południu przybył dyrektor po- 
licyi p. Staudy osobiście do Bazaru i odbył rewi- 
zyą pomieszkania tutejszego hr. Józefa M i e 1- 
żyńskiego, przyczćm w biurku znalazł sumę 
z kościelnych pieniędzy gościeszyńskich, z powodu 
niewydania którćj hr. Józef jako patron kościoła 
był uwięziony. Wskutek tego natychmiast uwol­
niono p. hr. Mielżyńskiego z więzienia w Środzie.

Rewizya sobotnia u JJWW. księży kanoni­
ków — a rewidowano także i mieszkanie JWks 
Prałata Koźmiana, choć nie był w Poznaniu obec­
nym 1— nie odniosła, jak donosi Ost d. Ztg, ża­
dnego rezultatu.

Dnia 9 listopada o godzinie 4 po południu 
zdawać będzie w Ostrowie, w sali hotelu Langego, 
pan Paweł Zakrzewski, poseł do pruskićj 
Izby poselskićj, sprawę z czynności sejmowych.

O’Connell.
(Dokończenie.)

III.
Irlandya i po emancypacyi nie była szczę­

śliwszą. Angielscy właściciele posiadali prawie 
wszystkie grunta, a dochody z Irlandyi tracili po 
za jćj granicami. Oranżyści nie przestawali dra­
żnić katolickich uczuć i wiary katolików. Stowa­
rzyszenia katolickie co chwila rozganiano. Bisku­
pom zabraniano nosić tytuły swych dyecezyi. Na­
leżało pójść jeszcze dalćj : zrobiony był wyłom 
i tym wyłomem trzeba było wcisnąć się głębićj, 
aby resztę praw zdobyć dla siebie. O’Connell za­
łożył tedy stowarzyszenie narodowe, 
dążące do zniesienia unii, którćj on nigdy nie był 
uznał Związek rósł w liczbę członków nadzwy­
czaj prędko, lecz równie prędko rozwiązał go rząd, 
a 0’Connella w jego własnym domu uwięził. Wy­
puszczono go atoli niebawem.

W roku 1831 żniwa jak najgorzćj wypadły 
i biedny lud doprowadzony był do brzegu rozpa­
czy. Właściciele bez wszelkiego miłosierdzia wy­
ciskali z dzierżawców czynsze, tak samo prote­
stanccy pastorowie dziesięcinę — lud umierał 
z głodu. O’Connell wymógł nareszcie na parla­
mencie, żeby dziesięcinę nie dzierżawcy, lecz wła­
ściciele płacili. Do roku 1838 O’Connell zatru­
dniał się wiecami ludowemi, sprawami wyborczemi 
i przygotowywał nową organizacyą katolików. 
W roku 1837 przypada śmierć jego żony. Pocie­
chy szukał O’Connell w rekolekcyach.

W roku 1838 ogłosił list, w którym wyłusz- 
cza żądania Irlandyi: 1) naprawę ordynacyi gmin­
nej i 2) rozszerzenie prawa wyborczego ; 3) zwol­
nienie od utrzymywania angielskiego kościoła pań­
stwowego. Żądania te jak najsprawiedliwsze. Ka­
tolicy domagali się tylko tych samych praw,s któ­
rych zażywali protestanci. O’Connell oświadczył, 
że jeżeli żądań tych nie zaspokoją, cale życie po­
święci, aby oba kraje od siebie odłączyć. Groźbę 
wykonał w dniu 15 kwietnia 1830 r., zakładając 
„Stowarzyszenie ku rozwiązaniu 
unii“ — Repeal-Association. Posiedzenia odby­
wano tuż obok bursy zbożowćj, ażeby, jak mówił

O’Connell, w razie zaczepek ze strony protestan­
ckich studentów, mieć pomoc od licznych znajdują­
cych się tamże robotników, coby gwaftowników 
zaraz potopili w poblizkićj rzece. Początki były 
nader trudne, ale posiwiały O’Connell nie zrażał 
się niczćm. Wnet Stowarzyszenie liczyło człon­
ków na sta tysięcy. Stowarzyszenie dzieliło się 
na trzy klhsy: członków, zwolenników, ochotników. 
Na kartach ochotników było wydrukowane: „Irlan- 
dya jest o 4649 mil większą od Portugalii, 13,065 
od Hollandyi i Belgii razem; liczbą mieszkańców 
przewyższa 18 państw, obszarem 15 państw euro­
pejskich — a nie ma swego parlamen­
tu“ i t. d.

W roku 1843 zebrano 500 tysięcy funtów na 
cele Stowarzyszenia. ■ O ’ Connell stał teraz na 
szczycie swojego wpływu i potęgi. Jeżeli gdzie 
w kraju powstały zemieszki, O’Connell albo sam 
przybywał uśmierzyć je, albo wysyłał swego po­
wiernika Tomasza Steele z białą o zielonych brze­
gach chorągwią, na którćj stało: „Kto się zbrodni 
dopuszcza, dopomaga nieprzyjacielowi.“ Na wiecu, 
który się odbył w dzień Wniebowzięcia N. M. 
Panny, było przeszło milion ludu zebranego. Mowa 
0’Connella na tym wiecu wywołała prawdziwą bu­
rzę oklasków.

Rząd angielski czyhał na 0’Connella. Pra­
gnął krwawego starcia z Irlandyą. Dnia 7 pa­
ździernika, kiedy się mnóstwo ludu na meetyng 
zebrało, rząd nagle kazał go rozwiązać. O’Connell 
domyślał się, do czego rząd zmierza. Zaprotesto­
wał przeciw nielegalnemu zakazowi, ale wiec roz­
puścił, aby uniknąć krwawego starcia. Potrzeba 
było dać wiedzieć o tćm milionowi uczestników 
i tego dokazał O’Connell. Dziwiono się jego ule­
głości, ale ona była owocem rozwagi i doświad­
czenia.

Rząd się chciał pozbyć „agitatora.“ Na dniu 
14 października 1843 O’Connell otrzymał pozew 
sądowy. Rząd oskarżał go o naruszanie publi­
cznego spokoju i porządku i o spiskowanie kary­
godne. Można sobie wystawić, jakie wzruszenie 
opanowało na tę wiadomość lud irlandzki, który 
swego „wyswobodziciela“ tak serdecznie kochał. 
O’Connell wzywał, by się zachowano spokojnie. 
Złożył kaucyą u sędziego i zwolniono go od wię­
zienia śledczego. Na wsi swojćj słuchał codziennie 
mszy św., którą odprawiał ksiądz kapelan. Na 
początku r. 1844 wrócił do Dublina, gdzie się 
jego „wielki proces“ rozpoczął. Zazwyczaj twier­
dzą, że sędziowie nie są zależni od wpływów ze­
wnętrznych i stronniczych. Aliści jest faktem, że 
każdemu stronniczemu rządowi w Europie udawało 
się sądy dla swych politycznych celów pozyskać. 
Za czasów „dziewiczćj“ Elżbiety mawiano w An­
glii: „Sędzia jest zwierzęciem, które za półtuzina 
kurcząt kupić można.“ Stronniczość sądu nie wy­
stąpiła jednakże nigdy tak wyraźnie, jak w proce­
sie 0’Connellowym. Rząd wymazał wszystkich 
(27) katolików z listy przysięgłych; 
sąd składał się z samych religijnych i politycznych 
0’Connella przeciwników. Wiedziano naprzód, jaki 
wyrok nastąpi. O’Connell bronił się sam. Tłum 
ogromny ludu był przytomny Ze spokojem 
i umiarkowaniem w mistrzowskićj mowie O'Connell 
wykazał swą niewinność. Ale cóż? przewodniczący 
sądu nazwał 0’Connella „partyą przeciwną.“ Na 
dniu 12 lutego przysięgli orzekli, że O’Connell 
i współoskarżeni są „winni.“ Tym sposobem 
największy syn Irlandyi ogłoszony na mocy prawa 
spiskowcem. O’Connell założył natychmiast prote- 
stacyą przeciw temu niesprawiedliwemu wyrokowi, 
ale musiał tymczasowo iść do więzienia. Więzienie 
na rok jeden było dla 69 letniego starca nad wy­
raz ciężką karą. Na wieść o tym wypadku po 
miastach zamknięto sklepy; dzienniki wyszły z ża­
łobną obwódką, lud wszystek zabolał w sercu. 
Wzburzenie było ogromne. O’Connell wydał odezwę 
do ludności, by się zachowała spokojnie. Usłu­
chano go; Irlandya cała uspokoiła się natychmiast. 
W kraju i zagranicą modlono się za niesprawie­
dliwie skazanym. Tymczasem w sądzie kasacyj­
nym , składającym się z pięciu prawników, trzech 
oświadczyło się za obaleniem pierwszego wyroku. 
Większość jednego głosu rozstrzygnęła tedy, że 
pierwszy dekret jest niesprawiedliwym i że O’Con­
nell niesłusznie przez cały jeden kwartał był 
w więzieniu trzymanym. Wesoła nowina o uwol­
nieniu przybyła do Irlandyi 5 września 1844. Na 
fladze okrętu „Meduza“, który przywiózł pomyślną 
wiadomość, stało: „Tryumf prawa i sprawiedliwo­
ści — O’Connell wolny!“ Dublin obchodził jednę 
z najpiękniejszych uroczystości. Niezliczone mnó­
stwo ludu zebrało się przed więzieniem i przed 
mieszkaniem 0’Connella. Radosnemi okrzyki wi­
tano „ojca Daniela.“ Lud tańcował i skakał z ra­
dości. O’Connell zjawił się na balkonie i kiedy 
mu dano przyjść do słowa, tak się odezwał: „Wi­
dzę, że się cieszycie z mojego uwolnienia zwięzie-

nia... W innych krajach —- to łotrów zamykają 
w więzieniu, a ludziom uczciwym dają spokój 
w ich własnym domu; tymczasem niejeden łotr 
siedział sobie spokojnie w domu, kiedym ja się za 
kratą więzienną znajdował. Aliści Pan Bóg mo­
cniejszy niżeli nasi nieprzyjaciele... Lud irlandzki 
odniósł wielkie zwycięztwo, na które zresztą zasłu­
żył swćm umiarkowaniem, swą wstrzemięźliwością 
i swą pobożnością.“ Lud się rozszedł spokojnie, 
kiedy go Steele, powiewając narodową chorągwią, 
do rozejścia się zawezwał.

Nazajutrz odbył się niesłychany pochód 
tryumfalny. Wzięły w nim udział wszystkie stany 
i klasy ludności. Byfó-przynajmnićj z pół miliona 
uczestników. Dnia 8 września odbyło się solenne 
nabożeństwo, śpiewano Te D e u m w Dublinie 
i w całym kraju.

O’Connell nie zapomniał o „Stowarzyszeniu 
ku rozwiązaniu Unii.“ Anglia i Irlandya spoglą­
dały ciekawie na dalsze kroki wielkiego agitatora.

Ale O’Connell już się zestarzał. Nie podo­
bną mu było z całą energią oddać się rozpoczę­
temu dziełu. Osiadł na wsi, aby nieco odetchnąć. 
Nastały lata 1846 i 1847, pamiętne z drożyzny. 
Na schyłku swego żywota musiał O’Connell pa­
trzeć na tysiące ziomków, umierających straszliwą 
śmiercią głodową. Udał się do parlamentu, żą­
dając pomocy dla Irlandyi; pomocy nie dano i ta 
odmowa dobiła go do reszty. W dwa dni potćm 
ciężko zapadł. Radzono mu udać się do cieplej­
szego klimatu. — O’Connell .sam oddawna pra­
gnął był gorąco u stóp Piusa IX zakończyć ży­
cie, które na usługi Kościołowi był poświęcił. 
W marcu odpłynął do Francyi. Cała Francya 
przyjęła go z zapałem.

Dnia 22 kwietnia przybył do Valence; tu się 
uczuł nieco zdrowszym. Kiedy w maju przybył 
do Genui, choroba przybrała zastraszający chara­
kter. O’Connell przyjął Najśw. Sakrament z rąk 
881etniego Arcybiskupa. Odmawiał ustawicznie 
modlitwę św. Bernarda i niektóre wiersze z Psal­
mów. Religia, którą przez całe życie swoje żył, 
oddychał, którą wiernie praktykował, była teraz 
dlań najsilniejszą pociechą. Odczytał jeszcze ksią­
żeczkę św. Liguorego „o przygotowaniu się na 
śmierć,“ do którćj często za życia był zaglądał, 
i skończył w aobotę o godzinie wpół do jedenaatćj 
wieczorem.

Ostatnićm życzeniem 0’Connella było, żeby 
jego serce w Rzymie, a ciało w Irlandyi spoczęło. 
To życzenie wypowiada wszystko, co o tym wiel­
kim mężu powiedzieć można. O’Connell miłował 
swą ojczyznę głęboko, a jednak — „serce moje 
niech pozostanie w Rzymie.“ Skrajni narodowcy 
jakiegobądź kraju nie mają patryoty równego 
O’Connellowi.

Kiedy dzisiejszy Arcybiskup Cullen przedsta­
wił syna i pokazał Ojcu św. urnę z sercem 0’Con­
nella, rzekł Pius IX: „Nie miałem tego szczęścia, 
bym mógł bohatera chrześciaństwa uścisnąć, niechże 
uśc;snę przynajmnićj jego syna. Śmierć jego była 
zaprawdę błogosławioną.“

Żałobne nabożeństwo odprawiło się w ko­
ściele św. Andrzeja della Valle. Na ścianach czy­
tano następujące cytaty z Pisma św.: „Krzyk 
synów Izraela słyszałem i widziałem ucisk, jakim 
go uciskali Egipcjanie. Tedy idź, poślę cię do 
Faraona, abyś lud mój, synów Izraela, z Egiptu 
wyprowadził.“ „I Bóg dał mu mądrość i rozum 
i wielkość serca.“ Wyraźnićj nie mogła Stolica 
św. wydać swego sądu o O’Connellu. O. Ventura 
miał mowę żałobną. Posiadamy ją w tłómaczeniu 
O. Jełowickiego. W niezrównany sposób maluje 
stósunki Irlandyi i działalność 0’Connella.

Na cześć 0’Connella wystawiono mnóstwo 
pomników z kruszczu i kamienia, ale najtrwalszy 
pomnik postawił sobie sam w sercach ludu ir­
landzkiego, dla którego tył, a który do dziś dnia 
niawygasłą dlań wdzięczność przechowuje.

O’Connell jest „wyswobodzicielem 
I r 1 a n d y i.“

Z żywota tego wielkiego człowieka podaje 
się wiele nauk praktycznych i na czasy obecne. 
Potrzeba je sobie żywo uprzytomnić, spamiętać 
i stósować ku pożytkowi Kościoła i ojczyzny.

1. Niesłychany wpływ swój 
na lud irlandzki zawdzięczał O'Connell 
tćj okoliczności, te był dobrym katoli­
kiem i dobrym synem swego kra­
ju zarazem. Anglia chcia a gwałtem narzucić 
Irlandyi swój protestantyzm. Owoż religia i naro­
dowość podały sobie ręce, by taką politykę ode­
przeć od siebie.

Kto był dobrym Irlandczykiem i dobrym ka­
tolikiem, ten miał za sobą wierny lud katolickićj 
Irlandyi.

2. Lud irlandzki trzymał jak 
najściślćj z swćm duckowień-
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stwem: oto dalsza przyczyna niesłychanego powo­
dzenia. Biskupi i duchowni irlandzcy odpędzali od 
siebie pokusę ze strony rz^du: odrzucili ofiarowa­
ną sobie pensją, woleli źyć w ubóstwie z jałmu­
żny ludu. Z drugiój stróny i świeccy stali mocno 
przy duchowieństwie, że woleli na długie lata po­
zbawić się politycznej niezawisłości, niżeli rządo­
wi ustąpić prawa do ustanawiania duchownych.

Gdziekolwiek taka zgodność i jednomyślność 
między świeckimi a duchowieństwem panują, ża­
dne wysiłki nieprzyjaciół niczego nie dokażą.

8. O’Connell był wybitnym kato­
likiem w zasadach swoich i w życiu swojóm. 
Do celów katolickich nie tylko wyłącznie polity­
cznych wiódł cały naród. Stronnictwo p o 1 i t y- 
c z n o-k o ś c i e 1 n e ma przed sobą bogatą 
przyszłość.

4. Jak cel, tak i ś r o d k i nie były wyłą­
cznie politycznć, lecz zarazem i kościelne. Tysiące 
Mszy św. odprawiało się, modlono się ustawicznie 
w rozmaity sposób za pomyślność Irlandyi. Kato­
licy Irlandzcy nie dali się niczóm 
ustraszyć, niczóm powstrzymać w 
s wy c h p r a c a ch i o f i ar a ch dla wiaryi 
O jc z y z n y. Skoro jedno stowarzyszenie rozwiązano, 
zakładano nowo, i nie szczędzono nowych ofiar, 
nowych prac i pieniędzy. Żadna moc 
na świecie nie potrafi pokonać wytrwałości 
ludu zdecydowanego do obrony praw swoich.

5. Głównym warunkiem pomyślnego skutku 
w życiu polity cznóm jest organizacja, kar­
ność i posłuszeństwo wszystkich. 
Nie może być większego pieszczęśeia, większego 
nierozumu, większój dla nieprzyjaciół uciechy, jak 
niezgoda i roż s trz elen i e się naroż­
ni a i t e stronnictwa.

6. Kościół katolicki miłości oj­
czyzny nadaj e dopiero trwałość, si­
łę i żywotność.

Miłość ojczyzny w Irlandyi od niepamiętnych 
czasów była zarazem religijną i dla tego tak po­
tężną. O’Connell był gorącym patryotą, ale hie- 
mniój gorącym katolikiem i wiara katolicka zrosłą 
była z najofiarniejszą miłością Ojczyzny.

7. Irlandya była po części sama winną tych 
krzywd i upośledzeń, jakie ją spotkały, bo była 
w swóm łonie rozdartą odwiecznemi waśniami. 
O politycznój idei nie 'miała pojęcia. Dopiero 
O’Connell otworzył im oczy na prawdę, że czło­
wiek przeznaczony jest od Boga, 
by żył w zorganizowanym spółeczeń 
stwie, i że nie godzi się ni dla obo­
jętności ni dla dumy lub niechęci 
przypatrywać się bezczynnie zgubnym 
robotom stronnictw nowoczesnego 
państwa. Jest to nauka dla wszystkich katoli­
ków w ogólności, a dla nas w szczególności, naj­
ważniejsza.

Katolicy powinni modlić się i 
pracować, powinni radzić, mówić 
i działać dla dobra ludu, dla wolno­
ści Kościoła, dla zbawienia Ojczy- 
znyl

Skoro to nastąpi, Pan Bóg da zwycięstwo, 
narodowi prawa, Kościołowi wolność i spokój przy­
wróci.

KORESPONOENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

Krabów, 31 października.
(Sp. Andrzój Zamoyski.)

(/J-} Powracam z pogrzebu hr. Andrzeja Za­
moyskiego. Poszedł więc spocząć ten, którego ży­
wot był już zamknięty przed dwunastu laty. 
I rzecz dziwna, dwanaście lat wygnania i cierpie­
nia mijały powoli niby wieki całe, tak że zgon 
tego, który wówczas był naczelnikiem narodu, 
którego imię było na wszystkich ustach, dziś wzbu­
dza wrażenie, jakoby przesunęła nam się tylko 
postać już pozagrobowa, lub walił się pomnik 
na pamiątkę prac i niedoli pozostały.

Oceniliście już zapewne męża, którego dziś 
złożyliśmy do grobu. Pospieszam tylko donieść 
o kilku szczegółach z choroby, zgonu i pogrzebu. 
Hr. Andrzój Zamoyski przed dwunastu laty, gdy 
go wywieziono z Warszawy i nie dozwolono mu 
powrócić do umierającój żony, na wiadomość o jój 
zgonie dostał ataku serca i już wówczas lekarze 
dziwili się, że przeszedł napad tćj choroby. Za­
ród jój jednak pozostał. Za każdćm silniejszćm 
wrażeniem ponawiały się te ataki sercowe. Na 
wiosnę bieżącego roku po pożegnaniu syna Stani­
sława, który, wróciwszy z Syberyi, otrzymał pasz­
port na parę tygodni dla odwiedzenia ojca, pan 
Andrzój był znów przez noc jednę między życiem 
a śmiercią. Lekarze twierdzili, że trzeciego na­
padu już w żadnym razie nie przetrwa. Jakoż 
przed dwoma tygodniami, gdy raz wieczorem roz­
gadał się dłużój o przeszłości i wypadkach nie­
szczęsnych, co pracę całego życia zniszczyły, atak 
sercowy ponowił się w nocy, wprawdzie nie zabił 
od razu, ale dwa tygodnie ostatnie były już tylko 
powolnóm konaniem, z krótkiemi tylko chwilami 
przytomności. Jednój takiój chwili przytomności 
Pan Bóg użyczył, aby mógł raz jeszcze wielki ten 
chrześcianin odbyć spowiedź całego życia i przy­
jąć ostatnie sakramenta św. Od tój chwili nie od­
zyskał już przytomności, nie poznał nawet braci 
i synów, sióstr i krewnych. Loże chorego otoczyła 
liczna rodzina z wszystkich prowincji polskich.

Go chwila od tygodnia krążyło pytanie: czy 
żyje jeszcze? Wreszcie spokojnie zasnął w Bogu 
onegdaj, we czwartek dnia 27 b. m. o godzinie 7 
zrana.

Pogrzeb odbył się dziś z bardzo licznym 
udziałem, wszelako miał on raczój charakter pry­
watny, niemal rodzinny — niżeli publiczny i naro­
dowy. Była tam wprawdzie i Akademia umiejętno­
ści reprezentowaną, i Rada miejska i inne korpo­
racje, aż do cechów rzemieślniczych. Wszelako 
brakło z jednój strony programu i ładu w po­

chodzie — z drugiój zaś tego gorętszego poczucia, 
jakie w innych chwilach wybłyskało zbytecznie, 
a na jakie dziś zdębyć się nie możemy nawet 
wobec najdroższych wspomnień i najzasłużeńszych 
mężów. Zwłoki zmarłego nieśli z pałacu Lubomir­
skich do kościoła NPanny Maryi członkowie rodzi­
ny, z kościoła zaś członkowie komitetu Towarzy­
stwa rólniczego, obywatelstwo i młodzież, lubo 
wcale nie była liczna. Sumę celebrował ks. kano­
nik Dunajewski, kazania nie było. W orszaku po­
grzebowym z rodziny wymienię: dwie córki ks. 
Jerzowa i ks. Eugeniuszowa Lnbomirskie, ezterech 
synów, dwie siostry księżna Sapieżyna i hr. Dzia- 
łyńska, trzech braci Jan, August i Stanisław, zięć 
hr. Franciszek Żółtowski, siostra żony hrabina 
Adamowa Potocka, szwagier ks. Leon Sapieha 
marszałek sejmowy, ks. ks. Władysław i Roman 
Czartoryscy, ks. Tadeusz Lubomirski itd.

O ile Kraków był w komplecie pod wzglę­
dem obywatelstwa — to z dalszych okolic nader 
mało przybyło osób, nie należących do rodziny.

W kondukcie duchownych, prowadzonym przez 
ks. Dunajewskiego, widziano ks. prałata Koźmiana.

Nad grobem przemówił hr. Stanisław Tarno­
wski. Mowa jego, niezwykłóm tehnąca uczuciem, 
pełna poetycznych myśli, trudną jest do streszcze­
nia, gdyż treść formy się trzyma. Ukaże się zre­
sztą w najbliższym zeszycie Przeglądu pol­
skiego. Rzecz pewna, że teraz nie braknie 
pochwał dla zmarłego, którego może zbytecznie 
w pewnój chwili wynoszono, ale o którym przed 
zgonem zanadto zapomniano. Jakikolwiek wypadnie 
sąd o stanowisku politycznóm Andrzeja Zamoyskie­
go, nikt zaprzeczyć nie zdoła, że to była jedna 
z najczystszych, najbardziój nieskazitelnych postaci 
naszych dziejów porozbiorowych.

Dryer miejscowy i prowincyonalny.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczyłl mianować 

wiceprezesa rejencyjnegó v. Auersw&ld w Królewcu 
prezesem królewskiej rejencyi w Kuźlinie.

* Sekcya Lekarska Tow. Przyj. Nauk odbędzie 
posiedzenie dnia 5 tm. o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
towarzystwa przy ulicy Mlyńakiój, nr. 35, na które za­
prasza

dr. St. J e r z y k o w s k i, 
sekretarz.

* Pan Kazimierz Niegolewski wystósowal z powodu 
swego aresztowania i uwięzienia dwa zażalenia: jedno do 
królewskiej prokur.itoryi w Poznaniu, w celu uzasadnie­
nia wniosku: „ażeby na podstawie §§ 341, 342, 3i3, 357 
i 358 kodeksu karnego- wytoczyć śledztwo i postępowa­
nie karne przeciwko królewskiemu naczelnemu prezesowi 
w Poznaniu, odnośnie przeoiwko temu urzędnikowi, który 
załatwiał sprawy tój władzy od dnia 3" do 9 paździer­
nika.“ Drugie pismo wystósowane jest do królewskiój 
prokuratoryi w Kościanie i kończy się wnioskiem, „ażeby 
wytoczono postępowanie karne przeciwko’ radzcy zie­
miańskiemu B6hm w Śremie z powodu odbycia ))o dwa 
razy nieprawnie w moim domu rewizyi, z powoda nie­
prawnego aresztowania mnie, zatrzymania przez trzy dni 
w więzieniu i z powodu użycia środków przymusowych 
w śledztwie, aa mocy §§ 341, 342 i 343 kodeksu kar­
nego.“ Przytoczone paragrafy przepisują karę więzienia 
zwyczajnego a nawet więzienia w domu karnym i utratę 
dzierżenia urzędów publicznych aa pewien czas na urzę" 
dnika, który, nie będąc do tego uprawnionym, przedsię- 
bierze aresztowania, dopuści się nadwerężenia spokoju 
domowego, w śledztwie używa środków przymusowych, 
ażeby wymódz jakie zeznanie, lnb tóż podwładnych 
swych powoduje do podobnych karygodnych czynów.

* Z pieniędzy i walorów, skradzionych u bankiera 
Sanla, braknie dotąd papierów wartościowych za około 
23,OOq talarów, które podług dzisiejszego kursu repre­
zentują 15,000 talarów, hipoteka na 10,00j tal., list za= 
stawny banku królewskiego nr. 2902 i weksel na 400 
ts larów.

* Pani Szumióskiój znany Magazynstrojów 
dam a kich zaopatrzony jest na porę zimową w dobór 
najgustowniejszych kapeluszy, piór i rzadkiój piękności 
kwiatów paryskich.

* Na cytadeli Winiarach odbyło się w sobotę po po­
łudniu ćwiczenie tutejszój straży ogniowój w połączeniu 
z wojskiem, na którem był obecnym gubernator Pozna­
nia, jenerał-porucznik baron v. Wrangel.

* W Lipsku, w instytucie aukcyjnym pp. List et 
F r a n c k e, odbywać się będzie, jak to już z części in 
seratowój naszego pisma jest wiadoméœ, dnia 25 b. m. 
ankeya cennych miedziorytów i dzieł z kilku znaczniej­
szych bibliotek, tudzież ztiiór rzadkich rzeczy polsi.ich, 
ruskich i słowiańskich, pochodzących po części z biblio­
teki ś. p. ks. Prusinowskiego. Katalogów sprzedać się 
mających dzieł udziela w Poznaniu księgarnia Józefa J o- 
1 o wieża i zarazem przyjmuje wszelkie polecenia na 
aukcyą.

* Sprzedaże. Posiadłość, należąca do braci Wolff, 
przy Rynku No. 93, przeszła na własność kupca Joa­
chima Bendix za 33,000 tal., dalój kram pod ratusżem, 
należący do sukcesorów po wdowie Brilhl za 4000 tal. 
na własność kupea Eliasza Loewenthal, tudzież na sub 
haście posiadłość a św. Marcinie No. 73 na własność 
garncarza Kamińskiego za 10,20J talarów.

* W Zarządzie powiatu bukowskiego zaszła juz 
znowu zmiana. Kadzca ziemiański p. Bischoff, który za­
ledwie kilkanaście dni urząd radzcy ziemiańskiego w po­
wiecie bukowskim sprawował, przeniesiony został na 
własne żądanie do Szląska, a w jego miejsce przybył do 
Nowego Tomyśla asesor rejencyjny Zachariae. '

* Kradzieże. Przy ulicy Szyperskiój skradziono 
z aiezamkniętego pokoju żonie wyrobnika srebrny z.ega» 
rek z kapsułką, koszule i różne przedmioty do ubioru.— 
Parobek gospodarza z Jerzyc wziął swemu chlebodawcy 
około trzy szefie perek i rozdarował je kilku kobiet m. 
— Właścicielowi drukarni przy ulicy Kramarskiój skra­
dziono dnia 24 zm. z otwartéj sieni dwie ryzy papieru 
co drukowania. — Dnia z8 zm przed południem skra­
dziono na tutejszym Rynku żonie wyrobnika ze Stęsze­
wa pugilares z 9 talarami. — Podczas ognia w starym 
Rynku dnia 28 zm. skradziono krawcowi, mieszkającemu 
w domu nr. 47, 6 łokci eskimo, 5 łokci welniano-atłaso- 
wój podszewki, 1 parę butów i różno przedmioty do 
ubioru.

* Królewska dyrekeya kolei wschodniój ogłasźa, 
że z dniem 1 listopada rb. przechrzcone zostały nazwi­
ska stacyi : Miasteczko na „Friedheim,“ B i a ł o ś 1 i- 
wie aa „We ssensee“ i Osiek na „Netzthal.“

* W Wieleniu przyszło dnia 29 b. m, pomiędzy na 
apel wojskowy zebranymi urlopnikami wojskowymi do 
bójki, tak że w końcu polieya zmuszoną była użyć 
broni. Raniono z jednój i drugiój strony po kilka osób 
a 8 przywódzców uwięziono i postanowiono im wytoczyć 
proces o rokosz.

* W Chojnicach odbywać się będzie dnia 4 listo­
pada rb. wybór członka da pruskiój Izby panów z grena 
bOletnich właśoicieli w południowo-pomorskim obwodzie 
Ziemstwa, w miejsce zmarłego Gordona z Laskowic.

* P. dr. Chłapowski, który dawniój mieszkał wKrś- 
lewskićj Hucie, osiedli się wkrótce stale w Bytomiu, na 
Górnym Szląsku, gdzie już najął pomieszkanie. Po opu­
szczeniu Królewskiój Huty zwiedził pan Chłapowski obce 
kraje i wielkie miasta, ażeby się jeszcze bardziej wy­
kształcić w swoim zawodzie lekarskim.

* W Królowskiej Hucie poświęcił dnia 18 paździer­
nika ksiądz kanonik G.eich z Wrocławia w imieniu księ­
cia Biskupa drugi, świeżo wybudowany k, ściół katolicki. 
Drugi ten kościół był bardzo potrzebny, gdyż jeden nie 
wystarczał na 20.000 parafian.

* W powiecie Rothsnburg, na Szląsku, poczuli mio- 
szkańey pewnej wsi w nocy z dnia 15 na 16 paździer­
nika trzęsienie ziemi, domy się chwiały, szyby brzęezały, 
pod ziemią zbyło słychać łoskot.

* w‘górach szląskich spadły już w niektórych 
miejscach pierwsze śniegi.

* Z Wrocławia denosi Katolik:
Coraz więcój znaczniejszych osób powraca do Ko­

ścioła katolickiego. A. Arndt, teolog protestancki 
z Berlina, złożył wyznanie wiary katolickićj i uczy się 
teologii katolickiej we Wrocławiu. Kupiec Hnelse- 
kopf z Benina został katolikiem i myśli wstąpić do 
braci miłosiernych. Córka jenerała węgierskiego (I o e r- 
g e y został» także katoliczką.

’• Założone w Wilnie, na mocy zatwierdzonśj dnia 
18 czerwca rb. ustawy, Drugie Wileńskie To­
warzystwo wzajemnego Kredytu rozpo­
częło swoje czynności dnia 15 bm,

* Przy brzeskp-grajewskiej kolei żelaznój otwartóm 
zostało przyjmowaaie depesz korespondencyjnych na 
następujących stacyach : w Brześciu-litewskim, fcyszycach, 
Wysokiem Litewskiem, Kleszczelach , Gregorówicach, 
Bielsku, Strablu, białym Stoku, Lewicku, Starosielach, 
Knyszynie, Mońkach, Goniądzu i Grajewie.

* Kieska pożarowa nawiedziła w tych dniach miasto 
Złoczew w gubernii kaliskiej. Pożar trwał dni kilka 
i zniszczył około 40 domów mieszkalnych. Spieneła 
także wieża kościoła Bernardynów.

“^Włoska opera w War. awie, zostająca pod, dy- 
rekoyą p. Ciaffeiego, rozpucznie dawać przedstawienia 
w Teatrze Wielkim od dnia 13 grudnia rb., które trwać 
będą do ^0 marca rp.

* Miasta Zamość dotknęła w dniu 22 bm. klęska 
pożarowa. Ogień szerzył się tak gwałtownie, że zni­
szczył w krótkim ctasie część ulicy aż po ratusz, któ­
rego obrona wstrzymała dalsze szerzenie się ognia.

* W szpitalu Dzieciątka Jezus w Warszawie znaj­
dowało się w r. 1873, według sprawozdania urzędowego, 
w oddziale podrzutków, 4,047 dzieci. W tój liczbie mie­
ści się 172 pozostałych z poprzedniego roku — 3223 
przyniesionych do kantoru przy szpitalu — 554 zwróco 
nyoh przez mamki wiejsaie, oraz 98 pomieszczonych cza­
sowo, lub nadesłanych przez władzę i innych.

Na 4,047 niemowląt przybyłych w cią^u roku ze­
szłego, zmarło 1,592. Smiertejneść wogółe wynosi 
39,33%. W obliezeuie to nie wchodzą tylko dzieci zmarłe 
w szpitalu św. Łazarza, gdzie śmiertelność była jeszcze 
większą, gdyż na 258 dzieci, do tego szpitala odesłanych, 
zmarło 233 a wyzdrowiało tylko z2. W stosunku do r. 
I8i2 śmiertelność w szpitalu Dzieciątsa Jezus także 
znacznie się zwiększyła. Gdy bowiem w roku 1872 na 
4179 dzieci zmarło tylko 828, w r. 1873 na 40ł6 zmarło 
ich 1851. Okoliczność ta objaśnia się przepełnieniem 
Bzpitala, gdy bowiem w r. Ifc72 wydano na wieś dzieci 
2672, w r. 1873 wydano eieh tylko 18ó3. Śmiertelność 
z wiekiem stopniowo się zmiejsza; w pierwszym ty­
godniu życia zmarło 1,012, a w piątym miesiącu tyl­
ko 81.

* .Gazeta Handlowa,' wychodząca od lat 10 w 
Warszawie, powięzsza z dniem 1 stycznia 1875 swój 
format. Wraz z powiększeniem formatu mają zajść w tre­
ści i zakresie pisma ulepszenia.

* P. Jana Mieczkowskiego, znanego fotografa w War­
szawie, obrało w tych dniaoh cesarsko-roayjskie Towa­
rzystwo miłośników przyrody rzeczywistym swym człon­
kiem. z

* Z Ziemi Malborgskiej piszą pod dniem 27 bm. do 
Gaz. Tor.:

Po dokończeniu budowy pięknój w stylu bizantyń­
skim kaplicy we Waplewie, mogącej banlzo wygodnie 
pomieścić w sobie 6u0 osob, która ozdobiona wewnątrz 
rzeźbionym ołtarzem z wizerunkiem Chrystusa Pana, a po 
ścianach porozwieszanemi z wielkim gustem obrazami 
Świętych, pomiędzy któremi na konsoiach ustawiono 
rzeźbione postacie czterech ewangelistów naturalnej pra­
wie wielkości przy wielu innych jeszcze ozdobach — 
odbyło się uroczyste poświęcenie tej kaplicy dnia 18 
bm. przez proboszcza parafialnego ze Starogardu, księdza 
Lorkowskiego, z asystą wielkićj liczby duchowieństwa. 
Po solennem nabożeństwie bardzo pouczającemi i pię. 
knemi słowy przembwił do obecnych, sławiąc zasługi 
fundatora Aifonsa hr. Sierakowskiego około Kościoła i 
Ojczyzny. Wracając jeszcze do opisu wnętrza kaplicy, 
nie mogę pominąć stojącej na wysosim postumencie po 
lewej strome ołtarza uderzająco pięknój rzeźby, przedsta 
wiającój N. Maryą Pannę z dzieciątkiem na ręku; jest 
to dzieło dłuta umiejętnego artysty, rzeźbione z jednego 
kawała drzewa, nabyte w Gdańsku z kościoła Panny 
Maryi, o któróui swego czasu niem.ecka gazeta tamtejsza 
zachwycona jako arcydziełem pełen pochwał artykuł na­
pisała. Rzeźba ta po odnowieniu wystawiona była przez 
tydzień na widok publiczny w gdańskióm muzeum miej- 
skićia za pozwoleniem pana hr. Alfonsa Sierakowskiego 
a na pruśbę znawców i rady miejskiej. Dnia następnego, 
tj. 19 bm., odbyło się przeniesienie z cmentarza do grobu 
familijnego pod kaplicą zwłok śp. Antoniego hr. Siera­
kowskiego, ojca fundutora kaplicy, i Adama hr. Sołtana, 
ojca hrabiny Sierakowskiój Przeniesienie to odbyło się 
z największą okazałością z wielkim udziałem ludzi tak 
z całych dóbr waplewskich, jak i wsi okolicznych. Po 
wigiliach i mszy św. ten sam proboszcz ks. L rkowski 
w bardzo pięknych i budujących słowach opowiedział 
dzieje żywota tych dwóch mężów szlachetnych, z któ­
rych pierwszy odznaczał się cnotami w życiu obywatel­
skim, drugi, pułkownik Adam hr. Sułtan, bohatersko 
walczył za niepodległość Ojczyzny. Sądzę, że każdemu 
z nas jest znane to imię szlachetne, którego juz trzecie 
pokolenie jako męczennicy narodowi alcio w zimnych 
stepach SyDiru przy katorzniach, lub tćz na wygna­
niu giną.

* Pań Franciszek Duchińskł, znany badacz pierwo- 
tuój historyi Moskwy i Rusi, przybył w tych dniach do 
Krakowa, w celu poszukiwań naukowych w tamtejszój 
bibliotece i w archiwach. Z Krakowa uda się następnie 
do Lwowa.

* Kanonikami kapituły lwowskiój mianowani zo­
stali w tych dniach: ks. Hans mann, inspekor szkół 
ludowych weLwo«ie, iks. K o per ty ń s k i,

* Bronisławowi hr. Łosiowi nadał ces»rz austryacki
godność szamńelana.

* Ślub. W dniu i9 bm. odbył się w Krakowie 
ślub dr. medycyny p, Ignacego Krówczyńsjtiego 
z pzuną Lnuwiką, Pio trowską, byłą art/stką teatru 
krakowskiego.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 3 listopada, 
Huberta biskupa. Wschód słońca o godzinie 7 
minut 1; zachód o godzinie 4 minut 25. Długos.ć 
dnia 9 godzin 33 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 3 listopada 1376 
Litwa najeżdża Poigkę. — 1633 sejm elekcyjny. 1656 
umowa Jana Kazimierza z carem o tron. — i7o5 August 
II wznawia w Tykoc.nie order oiła białego 1771 
porwanie Stanisława Poniatowskiego. — 1806 Henryk 
Dąbrowski wzywa uo broni.

(h) Krzywiń, 28 października. (Budowa do­
mu proboszczowskiego. — Rewizye szkół. 
— Przesiedlenie nauczyciela. - Waku­
jąca posada.) Już przeszło od dziesięciu lat proje­
ktowana budowa nowego domu proboszczowskiego w Krzy­
winiu miała wreszcie w tym roku koniecznie być rozpo­
czętą i już na dobre wzięto się do zwożenia kamieni pod

fundamenta, gdy tymczasem, jak się dow 
wodu zaszłych nieporozumień prawdopo 
zwlecze; Chodzi bowiem o to : Miejscd 
reprezentanci komisyi budowlanój żądają stanowczo, 
dom proboszczowski stanął w środku podwórza probe, * 
sżczowskiego, burmistrz zaś i król, budowniczy powiat 
wy obstają przy tóm, iż podług prawa musi stanąć tui 
przy ulicy w prostój linii z drugiemi domami. Radze, 
ziemiański, p. Delsa, przyzwolił pouobno już, aby kiłkj 
kroków od ulicy w podwórzu miejsce było przeznaczone 
lecz proboszcz i reprezentanci na to zgodzić się nie chca 
Kwestya ta będzie za óm musiała przechodzić wyższe ¡¿I 
stancje, zanim w tym względzie pewna nastąpi decyzyj 
— Rewizye szkół są tu na porządku dziennym. Nieda^ 
wno temu zwiedzał tu okoliczne' szkoły radzca szkólny 
z Poznania ; w dniu zaś 23 bm przybył znów na rewizyt 
do naszego miasta p. wyższy radzca rejencyjny, v. ” 
Groeben, w towarzystwie inspektora powiatowego i ra'. 
dzcy ziemiańskiego z Kościana. Naeamprzód zwiedsij 
tutejszą szkołę ew. a następnie i katolicką, gdzie w obu 
klasach przysłuchiwał się wykładowi w niemieckim je. i 
zyku. Egzaminowano w każdym przedmiocie naukowy® , 
oprócz reiigii i języka polskiego. Na koń u rewizyi zs! 
żądał inspektor powiatowy, aoy dzieci zaśpiewały jaką 
piosnkę niemiecką, co tóż jego życzenia stało się zadość. -, 
Na porządek zewnętrzny w szkole p. wyzszy radzca ' 
szczególną zwracał uwagę. Wypadek z odbytej rewizyi 
miał być zadowalmający. Dnia 26 bm. a zatćin trzy dni 
po rewizyi p. wyższego radzcy zwiedził tutejszą szkole 
p. inspektor powiatowy, a odbywszy krótką rewizyi 
w tutejszój szkole, wyjechał po południu w towarzystwie 
komisarza obwodowego do Górki, gdzie ma być podobno 
wybudowany dom szkólny. — Tutejszy drugi nauczyciel 
p Politowiez miał przyjść na posadę do Choryni. Dla 
pewnych przyczyn zamyśia pozostać na miejscu. Posada 
nauczycielska w Choryni juz od maja rz. wakuje. ■— Od 
1 stycznia rp. ma być usunięty z posady naućzycieiskiój 
p. Górnieeki z Dalewa, służy mu jednak prawo postara­
nia się o inne miejsce. Kanuydat, chcący się zgłosić na 
powyższą posadę, musi byc muzykalny, gdyż z miej­
scem nauczycielskióm w Daiewie jest połączone orgam- 
stostwo.

(t) 25 nail A'oteéi, 27 października. (W spra- 
wie k s. Arendta.— Brak nauki reiigii w za. 
kładzie p. S c h w a reb a ch a.) Jak inne niektóre pa­
rafie, tak i witsleńska jest osierocona z księży. Dawniśj 
bowiem opuścił ks. R., wikaryusz przy tymże kościele 
parafią, przenosząc się po zą granicę państwa pruskiego’ 
a teraz, bo tylko w zeszłym tygodniu, stawił sie 
ks. proboszcz, A. do więzienia do Trzcianki, aby 
tam odsiedzieć karę dwutygodniową, na którą był ska- 
zany juz zeszłego roku za odprawienie nabożeństwa. Jak 
to już gazety donosiiy, będzie, a może już jest potwier­
dzony ks. A. jako proboszcz przez naczelnego prezesa, 
mimo tego, że w zapuzwie rządu do patrona względem 
prezentu-ania na probostwo wieleńskie stało, iż ma pa­
tron prezentować księdza, ale nie ks. A. W zeszłym ty­
godniu był bowiem w Wieleniu landrat z Czarnkowa, aby 
się od burmistrza dowiedzieć, jak się sprawuje ks. A. itp. 
Zastępca burmistrza, protestant, m al podobno oświadczyć 
landratowi, iż byłoby dobróin, gdyby ks. A. był wreszcie 
potwierdzony, aby miasto spokój miało. Dla parafii by­
łoby to naturalnie bardzo dobróin, boć wreszcie otrzyma­
łaby stale pasterza.

Po odejściu ks. R z Wielenia nie ma kto udzielać 
reiigii w zakładzie p. Sch. ; czy i polskie uczniom pol­
skim tamże kto udziela po odejściu p. Ruździuskiego, 
nie wiadomo mi. Zdaje mi się, iż ani do jednego ani do 
drugiego przedmiotu udzieLnia nie ma tamże nauczyciela 
odpowiedniego. Miał do tegoż zakładu przyjść ks. W. 
jako nauczyciel, lecz dotąd jeszcze go nie ma i podobno 
tóż nie przyjdzie.

Wiadomości polny exns.

* ISrrlin, 1 listopada. [Z parlamentu 
niemieckiego. — „Germania“ o areszto­
waniu hrabiego Józefa Mielżyńskiego. — 
W sprawie hrabiego Arnima. — Kunfe- 
reucye w kwestyi ordynacyi prowineyo- 
nalnéj'. — Zgon „Spenersche Ztg.“ — 
Proces przeciwko damom westfalskim.— 
Doniesienia dworskie i bieżące.] Na 
wczorajszém drugiém posiedzeniu parlamentu nie­
mieckiego, na któróui obecnym był prezes rady 
związkowój, minister Delbrück, a później i kan­
clerz państwa, książę Bismarck, zakonstatowano 
nasamprzód przez imienne wywoływanie, że w Izbie 
znajduje się dostateczna liczba posłów, wymagana 
prawem do stanowienia obrad, poezém przystą­
piono do wyboru prezydyum. Przy wyborze pier­
wszego marszałka oddano 207 głosów, z których 
203 padło na posła v. Forckenbeck. Tenże 
przyjął wybór, dziękując za ponownie w nim po­
łożone zaufanie i przyobiecując zarazem, że wszyst­
kich sił dołoży, ażeby urząd swój sprawować spra­
wiedliwie i bezstronnie. Przy wyborze pierwszego 
wicemarszałka otrzymał poseł naron v. Stauffen- 
berg z 213 oddanych głosów 144; 44 padły na 
księcia Hohcnlohe-Langenburg, członka niemie­
ckiego stronnictwa państwowego; 24 karteczki były 
niezapisane, prawdopodobnie z stronnictwa cen­
trum. Baron v. Stauffenberg przyjął również wy­
bór, prosząc Izbę o pobłażanie w razie, gdyby był 
kiedy powołany do przewodniczenia obradom. 
Drugim wicemarszałkiem Wybrano posła doktora 
Haenel 153 głosami z 203 oddanych głosów. 
Prócz tego otrzymał książę Hohenlohe-Laugenburg 
6 i poseł v. Puttkammtr (z Ełku) 33 głosy. 
Reszta głosów się rozstrzeliła. Kwesturami zamia­
nował marszałek Forckenbeck posłów Puttkam- 
mer (z Wschowy) i Strecker. Rezultat wyboru 
na trzymających pióro ogłoszonym zostanie na 
przyszlém posiedzeniu, które się odbędzie w po­
niedziałek o godzinie 12.

O aresztowaniu hrabiego Józefa Mielżyńskiego 
powiada Germania w swym przeglądzie tygo­
dniowym, co następuje:

Dziwnóm jest w „państwie prawa" w Prusach 
aresztowanie osób, które me Wjkrocz.,ły przeciwko ża» 
dnemu prawu karnemu, lecz n,e chcą przedsięwziąć 
pewnych, administracji przyjemnych czynuosci. Do tego 
rodzaju aresztowań nanży uwięzienie hrabiego Józefa 
Mielżyńskiego z Iwna, które nastąpiło z rozporządzeni» 
naczelnego prezesa w Poznaniu, ponieważ hrabia Miel- 
zyński me chciał jako patron opróżnionego probostwa 
wydać kasom rządowym majątku kośeielneg,.. Jest ta 
wypadek, odpowiadający temu, jaai spotkał niedawno 
p. Niegolewskiego. Juz wtedy wypowiedzieliśmy na tém 
miejscu, że żadne prawo nie upoważnia władzy do wy­
muszania wykonań ich rozporządzeń na poddanych pań­
stwa przez p, zbawianie ich wolności. Nieposłuszeństwo 
d a policyjnych mandatów może być czasami karygodnóm; 
lecz tak o karygodności, jak i wymierzeniu i wykonaniu 
kary sędzia wyrokować powinien. Urzędnik admini­
stracyjny lub policyjny, czy on jest naczelnym prezesem/ 
czy 'óz żandarmem, nie może wymuszać posłuszeństwa 
dia swych rozporządzeń więzieniem, choćby wtedy, kiedy 
pozbawienie wolności nazywa „więzieniem egaekuoyjuém'
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(Exeentivhaft). Przeciwko nieurzędnikom nie przysługuje 
administraeyi i policyi prawo karania, lecz powinny się 
one, jeżeli chodzi o karygodno niewypełnienie, udawać 
do sądów i, jeżeli chodzi o dcśtarezenie czegoś, dostar­
czyć to na koszt ociągającego się. Ściąganie zaległych 
podatków podpada pod osobne przepisy i nie dochodzi 
aż do osobistego więzienia. Postępowanie z hrabią 
Mielżyńsliim. tak gamo jak z p. Niegolewskim nie jest 
usprawiediiwioném przez żadne prawo. Równóm prawem 
mógłby jaki radzca ziemiański lub burmistrz rozkazać 
właścicielowi dóbr lub obywatelowi, ażeby im oddał 
majątek jego pupilów i w razie odmowy wsadzić go do 
więzienia. Doktryna, prowadząca do zagłady wszeik ćj 
woluośei, że wszystko, co państwo czyni, jest prawnćm, 
nie zostanie przecież rozciągniętą tak daleko, iżby 
twierdzono, że wszystko, co urzędnik państwa uczyni, 
jest prawnćm? Usłyszymy przecież, co reprezentanci 
narodu w Izbie poseiskićj i w Izbie panów, a z drugićj 
strony rząd powie na to pojmowanie i praktyczne wykła­
danie postanowienia konstytucyjnego;

„Artykuł 5. Zapewnia się wolność osobLtą
Warunki i formy, pud jakiemi ograniczenie tćj wol­
ności, mianowicie aresztowanie jest dozwoloném, 
przepisze prawo.“

„Równość wobec prawa“ piękną jest myślą, która 
jednakże, jeżeli „liberalizm“ ją urzeczywistnia, staje się 
całkićin czćmś przeciwnćm, jak wszystkie prawdy w jego 
uściech są frazesami...

O sprawie hrabiego Arnima piszą obecnie 
po jego uwolnieniu z więzienia jeszcze więcćj, [niż 
dawnićj. Z ogłoszonćj w pismach publicznych ko­
respondencji pomiędzy sekretarzem stanu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych, p. v. Bülow, a hr. 
Arnimem wykazuje się jedynie to, co już dawno 
było wiadomém, to jest, że hrabia Arnim uważał 
niektóre listy księcia Bismarcka, do niego pisane, 
za własność swoję? osobistą i jako taką sobie za­
trzymał, podczas kiedy niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych było innego zdania i że 
podczas kiedy toż ministerstwo chciało hrabiego 
Arnima traktować jako sobie podwładnego urzę­
dnika, tenże twierdził, że, będąc postawionym do 
dyspozycyi cesarza, całkićm jest niezależnćm od 
wszelkićj władzy, a zatém i od ministerstwa spraw 
zagranicznych. — "Wiedeńska Presse twierdzi, 
że śledztwo, prowadzone w ambasadzie paryskićj 
przez p. Pescatore, nie osiągnęło znacznych re­
zultatów. Nie było ono skierowane, jak się tego 
spodziewać było można, głównie na to, ażeby się 
dowiedzieć, w czyich ręku znajdują się pupiery, 
których braknie w archiwum. Przeciwnie chciano 
dwa inne punkta skonstatować, mianowicie, czy 
hrabia Arnim jest sprawcą ogłoszenia memoryału 
w wiedeńskićj Presse, i czyby było możebnćm 
udowodnić hrabiemu Arnimowi, że spekulował na 
giełdzie paryskićj. Zarzut ten sformułował był 
już dawmćj książę kanclerz przeciwko p. Arnimowi, 
opierał się on przytćm na rzekomo przez Arnima 
spowodowanćj wzmiance w Echo du Parle­
ment, która na giełdę wywarła wpływ. Książę 
Bismarck zapomniał jednak przytóm, że ogłoszenie 
owćj wzmianki w Eche du Parlement nastąpiło 
wskutek umowy z mm. Ze się tak rzecz miała 
zapewne będzie mogło być udowodnionćm. — 
"Weser Ztg twierdzi, że postępowanie sądowe 
przeciwko hra >iemu Arnimowi rozpocznie się 
w pierwszćj instancyi za mnićj więcćj dwa .tygo­
dnie. — Hrabia Arnim mieszka w pałacu swćj 
teściowćj przy placu Paryskim. Codziennie prze 
chodzi się dłuższy czas po ogrodzie. Pożycie 
familijne wzmocniło baidzo hrabiego pod względem 
moralnym, fizycznie natomiast cierpi jeszcze bardzo. 
Lekarze rauzą mu, ażeby jeździł wiele komio.

W konferencyach, które się w ostatnim ty­
godniu odbywały w ministerstwie spraw „wewnę­
trznych nad projektem do prawa o ordynacji pro- 
wincyonalućj i o zasadach dla i eformy administraeyi 
państwowćj, brała prócz p. v. Bennigsen udział 
pewna liczba członków pruskićj Izby poseiskićj, 
pomiędzy nimi pp. Miquel i Lasker, również mi­
nister rółnictwa doktor Frieden thaï. Podług do­
niesienia Magdeburger Z? g obejmuje projekt 
ten do prawa, wychodzący, jak już wiadomo, 
z tego przypuszczenia, że wydziały dla spraw we­
wnętrznych przy rejencyach prowincjonalnych znie- 
sionemi zostaną, przeszło tysiąc paragrafów. — 
Na ten tydzień zaproszonymi zostali także mężowie 
zaufania z Hesyi i Kassel do Berlina celem obrad 
nad projektem nowćj ordynacyi gminnćj.

Speuersche Ztg zasnęła wczoraj spokojnie 
w zgrzybiałym wieku, licząc 134 lat 4 mieś swego ist­
nienia. Przed swym zgonem wypowiedziała jeszcze 
w ostatnim numerze sama sobie mowę pochwalną, 
policzając sobie mianowicie za zasługę, że w kwe- 
styi wojskowćj niezwłocznie wzięła stronę rządu 
i że zawsze okazywała się wierną naczelnikowi 
państwa i swemu stronnictwu.

Proces przeciwko damom szlachty westfalskićj, 
które znany adres do księdza Biskupa podpisały, 
toczyć się będzie w drugićj instancyi przed sądem 
apelacyjnym w Monasterze dnia 12 b. m., ponie­
waż skazane apelowały przeciwko wyrokowi 
pierwszćj instancyi. Jedynie hrabianka Zofia v. 
Mervcld, jak opowiadają, zrzec się miała apelacyi 
i zapłacić grzywny, lecz pomimo to zawezwaną 
została na termin w dniu 12 b. m.

Cesarz Wilhelm powrócił wczoraj wieczorem 
z książętami krwi z polowania w Blanckenburgu 
do Berlina.

Niemiecki poseł przy holenderskim dworze, 
baron v. Camtz, rozpoczął w dniu 23 z. m. sze­
ściotygodniowy urlope, podczas którego zastę­
puje go w Hadze radzca legacyjny v. Scbmidthals. 
— Niemiecai ambasador przy dworze londyńskim, 
hrabia Münster, opuścił już Berlin i udał się do 
Kobltncyi, gdzie zl ży swoje uszanowanie cesarzo- 
wćj Auguście, poczćm wyjedzie na swą posadę 
w Londynie.

Kullmann odsiadywać będzie swoję karę w St. 
Georgen pod Bayreuth.

* Warszawa. [Dalszy objazd hra­
biego Kotzebue’go. — Uni wersy tet war­
szawski.— Nowa gub ernia. — Zamach 
na jenerała Kostandę] Jenerał-gubernator 
hr. Kotzebue zwiedził, jak donosi urzędowy 
Dzień. War., w dalszym ciągu przedsięwziętego 
objazdu gubernią lubelską, oraz kilka powiatów 
gubernii warszawskićj i siedleckićj. Wspomniony

, dziennik w osobnym z tego objazdu podanym 
j raporcie pisze, że hrabia witany był wszędzie, 
[ przy ogromnym napływie łudzi, przez obywateli 
i miejskich i zgromadzonych z okolic wójtów gmin, 
j z którymi rozmawiał szczegółowo o potrzebach 
[ kraju i o gospodarstwie włościan, oraz przeglądał 
[ decyzje sądów gminnych. Z Lublina udał się 
i hrabia do miasta Chełmu dla zwiedzenia zarządu 
s rłyecezyi grecko-unickićj, zkąd udał się do Garwo 
' lina, majątku Stanisława hr. Zamoyskiego, u któ­
rego nagstacyi poczto wćj Gończyce był na obiedzie. 
Do Warszawy wrócił w dniu 22 zm.

Według świeżo ogłoszonych urzędowych wy­
kazów Uniwersytetu warszawskiego, zapi­
sało się w nim na bieżące półrocze 530 studentów 
na wszystkich czterech fakultetach, 38 wolnych 
słuchaczów i 158 farmaceutów, czyli razem 726 
uczęszczających na wykłady. Z liczby 530 stu­
dentów wstąpiło na wydział historyczno-filologiczny 
36, na fizyczno-matematyczny 55, na prawny 194, 
a na lekarski 245. Profesorów zwyczajnych jest 
obecnie 28, nadzwyczajnych 21, docentów 19, 
lektorów języków nowożytnych 5, pomocników 
i laborantów przy gabinetach 15, asystentów przy 
klinikach 13, mechanik 1, przy bibliotece osób 5, 
urzędników inspekcyi studentów i kancelaryi uni- 
wersyteckićj 16 — czyli razem ciało nauczające 
i administracyjne Uniwersytetu warszawskiego skła­
da się z 123 osób, nie licząc służby niższój, t. j. 
pedelów, woźnych i posługaczów.

W programie wykładów na bieżące zimowe 
półrocze roku akademickiego 1874—75 w nastę­
pnym stósunku przedstawia się obsadzenie katedr.
I. W wydziale filologiczno-historycznym wykłada 
fiiozofią osób 2, literaturę grecką 2, literaturę 
rzymską 2, język rosyjski, cerkiewno-słowiański 
wraz z literaturą rosyjską 3, filologią słowiańską 
3, historyą powszechną 3, historyą rosyjską 2, 
resztę zaś po jednym wykładającym na przedmiot.
II. W wydziale matematyczno-fizycznym wykłada 
czystą matematykę 3, zoologią 3, astronomią, 
chemią, mineralogią, botanikę po 2, resztę po 
jednym wykładającym. III. W prawnym fakulte­
cie do każdego przedmiotu jest tylko jeden profe­
sor, a nawet procedurę cywilną i naukę policyi 
wykłada jeden i ten sam, z powodu wakującćj 
dotąd katedry procedury cywilnćj. IV. W lekar­
skim fakultecie wszystkie prawie przedmioty mają 
po jednym wykładającym, prócz anatomii" opiso- 
wćj, akuszeryi, oraz kliniki chirurgicznćj i terapeu- 
tycznćj, mających po dwóch profesorów.

Donoszono dawnićj o zamiarze utworzenia 
nowćj gubernii odeskićj. Obecnie, jak donosi 
Buski Mir, sprawa ta odwlekła się na czas 
jakiś z powodu, że w skład nowćj gubernii prócz 
części gubernii chersońskićj, ma wejść także część 
powiatu bałckiego, podolskićj gubernii. Ponieważ 
zaś gubernia Podolska znajduje się, jako należąca 
do południowo-zachodnich gubernii, w wyjątkowćm 
położeniu, różniącćm się z wielu względów od 
ogólnego położenia, mianowicie tćm, że opłaca 
osobne podatki i nie posiada ziemskich instytucyi, 
istniejących już w chersońskićj gubernii itp., upły­
nie przeto niejaki czas, zanim pomieniony powiat 
doprowadzony zostanie do takiego stanu, iżby nie 
było już przeszkód co do włączenia go do nowćj 
gubernii. Skoro tylko te przeszkody usunięte zo­
staną, projekt urządzenia odeskićj gubernii bez­
zwłocznie przedstawiony zostanie właściwym po­
rządkiem do zatwierdzenia.

Tutejsze dzienniki nie podają żadnych szcze­
gółów o zamachu na jenerała Kostandę. Wiado­
mość o zamachu tym podały pierwsze dzienniki 
rosyjskie, zkąd znów przeszła do prasy niemieckićj. 
Według telegraficznego podania wspomnionych 
dzienników, miał wejść do pokoju jenerała Kos- 
tandy odstaway sztabs-kapitan artyleryi. Załęski, 
mając zamiar go zabić. Wcześnie odebrano mu 
broń. Załęski zaaresztowany zeznał, że chciał 
zabić jenerała, ale nie podał powodu swego kroku; 
był chory i przed trzema dniami opuścił szpital.

* Wiedeń, 30 października. [Donie­
sienia parlamentarne. — Arcybi­
skup ołomuniecki.] Na samym wstępie 
dzisiejszego posiedzenia Izby deputowa- ych wnie­
siono dwie interpelacye, o których wspomnieliśmy 
już w ostatnim numerze. Deputowany Isbary i to­
warzysze zainterpelowali ministra handlu, czy za­
mierza wypowiedzieć upływające z latami, 1875 
i 1876 traktaty handlowe z ościennemi mocarstwa­
mi zawarte i takowe dokładnćj podać rewizyi, 
oraz, czy zechce Radzie państwa przedłożyć pro­
jekt do prawa tyczący się rewizyi taryfy celnćj. 
Deputowany Huffer i towarzysze zainterpelowali 
zaś ministra wyznań i oświecenia, odwołując się 
na zajścia w niektórych prowincyach, w sprawie 
przeprowadzenia praw konfesyjnych. Deputowany 
dr. Kronawetter motywował następnie wniosek 
swój domagający się rewizyi ustawy o stowarzy­
szeniach. — Na sejmie węgierskim przedłożył 
wczoraj minister sprawiedliwości projekta do pra­
wa karnego i ordynacyi wekslowćj. Parlament przy­
jął zapowiedź tćj reformy, która po licznych obie­
tnicach wreszcie została opracowaną, z wielkim 
zapałem. Z równćm tćż przyjęto zadowoleniem 
obietnicę ministra sprawiedliwości, że wkrótce 
przedłoży także prawo handlowe i konkursowe. 
Dokonane wybory do poszczególnych komisyi wy­
padły odpowiednio do listy kandydatów ustawionćj 
przez deakistów.

N. fr. Presse pisze, że Arcybiskup ołomu- 
niecki zaczyna zwclna zaprzestawać swego oporu 
przeciw prawom konfesyjnym. Przed kilku dniami 
pojawiła się po dziennikach tutejszych wieść, ja­
koby ordynaryat arcybiskupi wzdragał się był za­
wiadomić, namiestnictwo morawskie o wakujących 
w Ołomańcu kanoniach i że przeto baron Possiu- 
ger miał kapitule katedralnćj zagrozić sekwestrem. 
Środek t,en, zdaje się, był skutecznym. Dziś donosi 

i bowiem ołomuniecki N e u e Z e i t, że nie tylko 
wszelkie oznajmienia o wszystkich mających być 

¡obsadzonemi prebendach, według przepisów praw

konfesyjnych, regularnie nadchodzą do namiestni­
ctwa lecz także, że namiestnictwo jnż otrzymało 
wszelkie potrzebne doniesienia co do kanonii od 
kapituły katedralnćj.

* IPttryż, 30 października. [Sprawy 
bieżące. — Mowa od tronu cesarza 
niemieckiego. — Personalia.] I monar­
chiści i rząd dokładają wszelkich starań, aby ile 
możności pozyskać módz dla idei septeanatu bona- 
partystów. Siècle donosi, że minister spraw we­
wnętrznych zakazał rozpowszechniać w kraju nie­
które pisma ulotne, które ząęzepki przeciw bona- 
partystom w sobie mieszczą, a w Journal de 
P a r i s wzywa były deputowany hrabia de la Tour 
legitymistów, aby na al nie zaczepiali imperyali- 
stów, gdyż tym sposobem pracują li tylko na ko­
rzyść, rzeczy pospoli tćj, a pracować dla rzeczypospo- 
litćj jest to to samo, co pracować dla anarchii, 
z k,tórćj niechybnie przyszłoby do najokropniej­
szego chaosu, a zatćm, jak na teraz, zgoda z bo­
napartystami. Natomiast zamieszcza La Manche, 
będący organem księcia Audiffret Pasquier tak jak 
Aube organem jest Kazimierza Perier, korespon­
dencją z Paryża, która opiewa, że po zagajeniu 
na nowo sesyi Zgromadzenia narodowego okaże się 
niezbędnym albo gabinet pod przewodnictwem pana 
Dufaure, albo tćż pana Pasquier; kombinacya zai 
Fourtou Dufaure ma być zupełnie niemożebną. 
Jeśliby prawe centrum rozdwoić się miało, jak te­
go obecnie w lewćm się spodziewają, przyjdzie nie­
chybnie do przesilenia ministeryalnego. Przeczu­
wając to, starają się w pałacu Élysée na każden 
wypadek ubezpieczyć, łącząc się z bonapartystami 
nietylko w Zgromadzeniu narodowćm, ale w całym 
kraju.

Mowę od tronu wypowiedzianą przez cesarza 
niemieckiego przy zagajaniu parlamentu rzeszy 
niemieckićj oddrukowała większa część dzienników 
tutejszych bez żadnych komentarzy; niektóre tylko 
pisma podnoszą jćj pokojowy charakter. J o u r- 
naide Paris wskazuje na wielką doniosłość 
pokojowych zapewniań cesarza niemieckiego i kła­
dzie szczególnićj przycisk na to, że widoczną jest 
rzeczą, iż Europa na trwały liczyć może pokój, 
skoro Niemcy są zdecydowane li dla własnćj obrony 
uciec się do wojny.

W przyszły wtorek odbędzie się wielki obiad 
dyplomatyczny w pałacu Elysée. Do zaproszonych 
należy także poseł hiszpański, margrabia Vega 
y Armijo wraz z małżonką.

Courrier de Bayonne donosi, że do 
miasta tego przyszło 5 skrzyń z 45 kulbakami, 
które deklarowane były jako „Aręonnerie de Sau- 
mur“ i przyszły z Niemiec. Były one, jak dzien­
nik ten dodaj e, przeznaczone dla karlistów.

Król Franciszek neapolitański przybył do Pa­
ryża i stanął kwaterą w willi swojćj w Saint 
Mandé w lasku Vincennes. Zamierza on, podo­
bnie jak król hanowerski, zimę spędzić w Paryżu.

TÜLEGRAMT.
Londyn, 31 października. W dzisiejszym 

porannym numerze swoim zastanawia się Times 
nad procesem Kullmanna w osobnym artykule, 
w którym cały ten wypadek tendencyjnie naciąga 
do sporu kościeluo - politycznego i w którym całą 
winę Kulmanna zwala na stowarzyszenie katolickie 
w Salzwedel.

Nowy Jork, 30 października. Nadeszłe 
tu pismo jenerała Sheridan opiewa, że wojnę 
z Indyanami można uważać za skończoną, ponie­
waż wszystkich przywódzców powstania zabrano 
do niewoli. — Z Kuby donoszą, że jenerał kapitan 
Concha robi podróż objazdową celem wyszukania 
Calixta i Garcia, aby się z nimi ułożyć co do 
poddania się albo wszystkich albo tćż większćj 
części powstańców i zasięgnąć ich opinii co do 
możebnćj amnestyi. — Dzienniki tutejsze ogłaszają 
pismo prezydenta Granta z roku 1872, w którćm 
tenże oświadcza, że nigdy nie napisał ani wiersza 
jednego ani tćż nigdy myśb nawet nie miał a tćm 
mnićj czynić mógł kroki, aby stronnictwo republi­
kańskie wyzyskać na swoją korzyść albo tćż 
wpływ na nie wywierać niekorzystny dla postawio­
nego przezeń kandydata. Jest on owszćm w da­
nym razie gotów wszelkie ze swćj strony ponieść 
ofiary, aby tylko kandydata takiego poprzeć.

Paryż, 3¡ października. Agence Ha­
vas donosi z dnia dzisiejszego z Bajonny, że 
wieczorem dnia 26 b m. dał hiszpański parowiec 
„Concordia“ opodal od przylądku Macbicaco kilka 
strzałów karabinowych do parowca „Pionnier“ 
z Bordeaux, przyczćm jednakże nikogo nie ranio­
no a całe to zajście wywołane zostało przez omył­
kę. Inna pomyłka tego samego rodzaju zaszła 
wićczorem dnia 29 bm., strzelano bowiem do ku­
pieckiego okrętu francuskiego „Congrès,“ uważając 
go za okręt wiozący kontrabandę wojenną, z waro­
wni Fuentarabia. I tu nie raniono nikogo a wła­
dze hiszpańskie nie omieszkały natychmiast solen­
nie za one zajścia przeprosić. — Poseł francuski 
w Teheranie, jak donoszą telegrafem, otrzymał za 
doznaną obelgę natychmiastowe zadośćuczynienie.

Bukareszt, 31 października. Ostatnie 
wiadomości o stanie kwestyi rumuńskich traktatów 
handlowych wywołały tu wielkie zadowolenie. 
Dziennik Presa wyraża się o zachowaniu się trzćch 
mocarstw europejskich z wszelkióm uznaniem.

Madryt, 31 października. Według nade- 
szłycb tu wiadomości z teatru wojny miała pod 
Villafranca walna zajść bitwa pomiędzy wojskami 
republikańskiemi a 12 batalionami karlistów, do- 
wodzonemi przez jenerała Cucala. Karliści zostali 
(oczywiście) zupełnie rozbici i stracili 120 w po­
ległych, mnóstwo jeńców i jeden sztandar.

Rzym, 31 października. Voce della 
Verità zamieszcza pismo Ojca św. z dnia 16 bm. 
do Biskupa orleańskiego Dupanloup adresowane, 
w którćm wyrażona jest pochwała dla Biskupa "’za 
list jego do prezesa gabinetu pana Minghetti 
i w którćm list on bardzo nagłym nazwano. —-

Osservatore romano zaprzecza wiadomości 
podanćj przez Daily News, jakoby Papież otrzy­
mać miał list od cesarza niemieckiego.

Santander, 31 października. Niemieckie 
łodzie kanonierskie „Nautilus“ i „Albatross“ wy­
płynęły dziś z portu tutejszego. Przybył nato­
miast angielski okręt wojenny „Sappho.“ Władze 
miejscowe podwyższyły cło na niektóre artykuły 
eksportowe. Przez ten dodatek i inne jeszcze po­
datki , podnoszone pod rozmaitemi pozorami jako 
kontrybucye wojenne, poniesie zapewne handel nie­
małe straty.

Hong-Kong, 31^ października. Osta­
tnie doniesienia, jakie dotąd nadeszły z Pekingu 
i leddo, wystawiają położenie tamtejsze jako zu­
pełnie pokojowe i zapewne, jak tćż przypuszczają, 
wojna pomiędzy Chinami a Japonią zostanie uchro­
nioną. — Rząd japoński doniósł ze swćj strony, 
że w razie, gdyby wojna wybuchnąć miała, miesz­
kańcy chińscy w Japonii osiadli ile możności będą 
oszczędzani.

OSTATNIE TELEGRA 1VT V 
Paryż, 2 listopada. Dotąd znany re­

zultat ściślejszego wyboru w departamencie 
Pas de Calais podaje 61,422 głosów na De- 
lisse (bonapartystę) a 58,983 na Brasrae (re­
publikanina).

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań, 8 listopada.

BAZAR. Bojanowski z Krzakotowi«, Klepaozewski 
z Kroi. Pol., Starkowski ze Smogulca, Moszczeński 
,ze Rzeczyc, Hilchen z Rosyi.

LUZINSKIEGO HO I EL FRANCUZKI. Mierzyński z żo­
ną z Król. Polskiego, Nasierowski z familią z 0- 
ozkowic, hr. Miączyóski z Pawłowa, Geth i Baer 
z Paryża.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Jarocki z Nie- 
czajna, Brnkwicki z Modrzewia, Wiewiorowski 
z Mechlma, Waligórski i Wacławski ze Sulaszewa, 
Sulikowski z Biernatek, Rychłowzki ze Szczytnik, 
Grono wicz i Jakubowski z Poznania, Hekmann ze 
¡Słupców.

STENRA HOTEL EUROPEJSKI. Hrabia Kwilecki 
z Kobelmk, Gajewski z Wolsztyna, Loeffler z Ma­
gdeburga.

HOTEL POD TRZEMA GWIAZDAMI. Kalckiewicz 
z Pionkowa, Wady ski z Ignacewa, Degorski z Pa­
włowa, Wierzbowski z Nieświeża.

T1LSNERA HOTEL GARNI. Wierzkewski z Berlina 
Orłowski z Zabikewa, właśc. druk. Roman z Pel­
plina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wałecka z Ludwies- 
burga. , “

H.0TFL BERLIŃSKI. Rościszewski z Kalisza, Sokolni- 
cki s Ruszkowa, Kropiński ze Słomezyc, Szwan- 
towski z Rudy, Błociszewski z Torunia, Bucki 
z Ernstdorf, Owsióski z Woźnik, Sohan z familią 
z Królewca. 1

O I E Ł I> JV.

Poznańskie 3*|, pet. listy zastawne 97% płacon„ 
poznańskie 4 pt nowe listy zast. 94 płc., poznańskie 
listy rentowe 97 płac., pozn. prowine. akcye bankowe 
105 H ple., pozn. 5 pt. prowine. obligaeve 100 plac 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 100% płac., pozn 
5 pet obligacye melioracyi Obry 100 płac., poznański 
D/, pet. obligacye powiatowe — płae., pozn. 4 pot obli- 
gacye miejskie II emis. — płac., poznańskie 6pct. obli- 
gacye mińskie — płac., pruskie 8% pet. oblig. długu 
paastwa 91 & płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa 99 U 
płacoao, praska 4% pet ukonsolid. pożyczka 105& nłc 
pruska 3’/t pet. pożyczka prem. 130 pic., polskie 4 pet 
listy likwidacyjne 68% płac., akcye gómoszląskiój ko­
lei żel. Lit. A. 170 płac., akcye górnoszląskTśj kolei 
zelazn. Lit. E. — płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znanBk. kolei żel. 101 płc., akcye marchijsko-pozn, kolei 
zelaz. 33% płac., banknoty zagraniczne 99’/, plac, ro­
syjskie banknoty 94% płc., Ostdeutsehebank 77ł Dłc 
Produktenbank — żąd„ Wechslerbank — płac.. Ki ” 
lecki, Potocki i Sp. — płac. .wi-

Żyte: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn 
cena wypowiedz. 51, na jesień —, na listop 50% 
istop.-grudz. 50, grudz.-stycz. 50, styczeń-luty 150 sł 

luty-marzec 150 m., na wiosnę 148—147 marek, 
m „ O beczką) (pr. 100 litrów « 20,090 —
Tralles.) Wypowiedziano 20,000 litrów, cena wypowiedz 
17%, na listopad. 17 j, na grud. 17^, stycz. 1875 
53 marek, na luty 1875 53,25 marek, marzec 1875
mareT^^’ kwieC> 1875 mk” kwiec-’maJ 55U

W miejscu okowita (bez beczki) 17-A-—17% tal., 
kwiec.-maj — marek ple. 78

PoznnńBkH cena targowa d. 2 listopada.

Pszenica sz 
Żyto 
Jęczmień 
Owies
Groch na paszę 
Groch do gotow. 
Rzepik zimowy 
Rzep » 
Perki
Łubin niebieski

piękn. średnia ordyn.
cena.

50 kilg. 3 9 3------- 2 26 „ -,
50 « 2 25 6 2 20 -, 2 17 6
50 »> 2 — 28 2 25 — 2 18
50 3 — 2 26 — 2 25 ■ .
50 » 3 22 6 3 20 — 3 15 -
50 »! 4 7 6 4 5 — 4 2 650 « 4 2 6 4 13 4 -4 * 4 5 — 4 2 6 4 1 350 — 20 —w- — 18 - — 1650 -,

Ceny zlemieplońew
na targach zamiejscowych. 

Wrocław, 31 października.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — oent. żyta, 1000 centn. i 

,cen^ ?‘eJu lnianego , —centnarów rzepiu, S
litrów okowity. ~
i , .Koniczyna, czerwona, b.pokup., pośled. 11 
średnia 12[—13%, pięk. 13%—14f, wvbor. 14%—1E

Komczyjna, biała, nominalnie, pośled. 15 
średnia 15—17, piękna 18 — 10, wyborowa 20—21

Zyto: trzym., za 1000 kil., na upłyniom 
powiedzenia —, na październik 57 płc., żąd. 
pażdz.-listopad 53 tal. płacono — zad list 
grudzień 50% tal. żąd., płac., kw.-mai ’ 146 i 
pł. — żąd.

Owies: za 1000 kilogram, w miejscu — ti 
dano, — płacono, na. październik 55%—^ tal Dł
- żądano, pazdziern.-listop. 54% tal. Dlac — listop -grudzień 54% tal. płacono — żąd? grudz-
- pł./ styox.-luty - pł fcw.-maj 165,5 ¿arek pŁ
ząd., marzec — marek pł. p
- telPp8łceiądCa PW 1009 kiL 62 teL kwie'

Jęczmień per 1000 kiL 58 tal. żad
Rzep za 1000 kil. 84 tal, żąd. ’ ‘



Rieplk u 1000 kil. — tal. żąd.
Olój rzepiowy: głabo, w miejscu 17% tal. 

żąd., za ttpłynione wypowiedzenia —, na październik
— pażdz.-lietop. 17 tai. żąd — płc., listop.-grudz. 16% 
tal. żąd. — płc., grudz.-stycz. 53 mar. żąd. — płc. 
stycz.-luty54 marek żąd., kwieć.-maj 56 marek płc.— 
żąd., maj.-czerw. 57 mr. płc.

Okowita: m. zmian., za 100 litrów w miejscu 
17% tal. żąd., 17% pł., za ubiegłe wypowiedzenia — 
na paźdz. 18 tal. płc. — żąd., paźdz.-listop. 18
— tal. płc. żąd., listopad«grudz. i grudzień-stycz. 18
— tal. pł. — żąd., stycz luty i — pł. — żąd., marzec- 
kwiee. — pł. — żąd. kwiecien-maj 55,5—5 marek płc., 
W końcu —• mr. żąd. — pł.

Ceny regulacyjne na październik 1874: Zyto 57, 
pszenica 62, jęczmień 58, owies 55%, Rzep 84, olój 
riepiowy 17, okowita 18%,.

Wrselanska
Oeenienie komisy! 

polioyjnój
Pszenica biała nowa 

„ żółta nowa
Zyto nowe 
Jęczmień nowy 
Owies stary 
Owies nowy 
Groch

100 kil. netto 
Oeenienja izby

handlowej
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy
Lnica
Siemie lniane

eena ta.'gewa, 31 paźdz.
piękne 

tal. sg. fn.
6 27 .6 
6 12 6
6-------
6-------

średnie, 
taL sg. fn.

6 15 —
6-------
5 20 — 
5 20 —

poślednie 
tal. sg. fn1

5 20 — 
5 15 — 
3 16 
5 7 6

6 ------- 5 20 — 5 12 —
7 10— 7--------6 15 —
piękne średnie poślednie

tal sg. fn. tal. sg. fn. tal. sg. fn.
8 ------- 7 20 — i 26
T 20 — 7 5 —

5 —
5 —

7 
7
7
8 15

6 15 — 
6 15 —
6 15 —
7 25 —

7 20 — 
1 20 — 
9-------

W ylosowania.

Wykaz wygranych
4 klasy ISO królewsko-prusklżj loteryl klasowśj. i

(Tylko wygrane wyiśj 70 tal. są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 31 października.

Przy dalazśm dziś ciągnieniu wylosowano nastę­
pujące unmera:

2 275 76 377 457 653 69 (100) 709 78 817 35 68 908.
- 1047 78 136 533 643 (200) 98 712 42 51 79 808 (100) 
13 19 28 48 84 921 39 54 60. — 2073 118 59 99 210 36 
54 86 (100) 430 553 (100) 54 655 756 60 68 84 957 88.
— 3006 51 130 (1000) 36 75 87 210 74 (100) 319 84 404 
27 (200» 41 515 49 75 (500) 612 (100) 37 (1000) 40 42 721 
802 19 38 45 92 923 35 50 96. - 4017 71 72 75 85 133 
202 (100, 31 (100) 301 52 (100) 410 21 36 91 96 627 (200) 
702 10 53 82 803 77 87. — 5052 86 157 203 79 366 93 
429 52 506 618 91 772 79 811 14 33 (100) 941 88. - 
6151 93 239 49 328 453 67 (100) 87 526 90 631 70t 3 11 
52 75 822 87 972. - 7137 79 238 68 374 (100) 420 65 
607 19 36 83 720 75 91 (200) 837 76 923. — 8015 22 40 
57 72 212 73 75 93 (100) 319 48 72 89 402 72 506 58 
618 33 54 59 703 805 19 (100) 21 39 (200) 906 65. — 
9041 128 35 326 72 (200) 81 448 559 69 675 84 90 729 
60 832 (100) 53 972 (100) 92.

10020 45 46 131 229 (200) 73 90 (100) 466 (100) 85 
602 613 31 64 756 66 926 74 (100) — 11002 64 (200) 212 
(200) 51 3C6 45 80 (200) 511 613 28 (500) 77 701 29 804 
986. — 12127 40 252 56 362 400 24 65 75 (200) 569 96 
602 720 64 847 57 (100) 58 89 92 964. — 13040 105 39 
326 27 532 38 64 640 701 3 9 26 33 98 839 937 41 (500) 
87. — 14014 121 69 79 (100) 30 i 9 43 82 409 26.(1000) 
30 62 85 647 629 61 69 757 913 32 79 (1000). — 15023 
150 51 53 82 94 227 (100) 83 301 79 89 422 25 43 (200) 
506 10 (500) 54 717 40 79 90 800 4 14 33 61 98 914. — 
16117 58 98 278 349 460 91 504 (200) 12 55 58 (100) 65 
#7 (500) 601 75 770 72 909 18 (200) 59 92 96. — 17002 
15 (51,01 119 34 63 93 303 25 36 56 58 429 71 87 523 
636 54 68 82 748 85 (100) 826 65 920. — 18038 56 131 
88 225 41 46 73 92 359 89 492 532 51 627 38 (100) 42 
64 99 713 48 (500) 49 822. 32 (200) 38 (500) 72 94 - 
19043 (500) 59 119 24 (500) 27 75 79 205 (500) 49 79 
(1000) 92 311 44 45 477 509 33 53 56 (100) 75 624 58 721 
35 68 (500) 810 (100) 86 991.

20017 136 (500) 85 233 (500) 46 75 349 (200) 84 435 
56 91 (500) 585 (100) 89 (100) 605 8 40 717 30 (100) 33 
79 807 60 993 (500) 22 90. — 21005 22 51 75 100 9 250 
72 379 437 43 546 86 623 56 722 70 834 984. — 22013 
(100) 70 83 136 38 210 (500) 53 (1000) 356 (1000) 408 
(600) 46 531 (100) 60 618 75 747 (100) 70 95 (200) 830 50

55 56 (500) 948 76. — 23009 (100) 87 96 188 99 203 43 
332 63 432 64 79 570 664 94 700 8 70 89 94 928 (200).— 
24005 (1000) 41 181 247 56 332 426 516 610 29 (100) 59 
61 713 28 35 ftOO) 48 W) 67 77 806 (200) 18 55 64 
(100) 908 31 58 64. - 25021 45 75 175 299 321 56 (100) 
59 410 (100) 517 18 34 56 75 81 761 79 91 844 96 902 
68 73. - 26017 24 (100) 147 227 35 61 (500) 90 403 517 
27 (200) 607 42 (500) 59 (200) 83 728 (100) 39 48 81 831 
74 80 (1000) 906 35 52 (100) — 27173 77 209 23 34 40 
(1Ó0) 399 441 524 51 (200) 52 77 8ß 628 44 66 702 48 52 
96 911 71. — 28026 27 104 62 (500) 70 (100) 292 (200)
406 15 54 96 672 (100) 709 (100) 878 908 52 70 74 
29139 52 (200 ) 71 (200) 219 56 58 300 22 23 (100) 73
407 41 70 (1000) 76 606 14 18 64 738 41 59 907 61 69.

30027 46 (100) 76 124 53 67 82 303 22 31 (100) 32
85 444 75 510 (200) 16 19 (1000) 67 68 638 702 23 815 
23 969. - 31045 188 216 347 55 63 416 49 90 508 662 
(100) 87 730 (200) 37 63 (2000) 815 (100) 28 (200) 56 (200)
77 88 918 48 56 92. — 32072 89 105 90 324 (2C0) 40 > 
63 95 508 50 (200) 613 (100) 748 847 66 997. - 33009 
(500) 95 107 17 (100) 66 73 79 (500) 92 340 65 88 40i 19 
(100) 711 49 (100) 80 815 24 43 953 (200). — 34040 139
41 (200) 63 244 (500) 308 32 508 59 95 607 32 60 898. — 
35060 82 110 18 62 58 238 321 27 55 (100) 420 79 739 
61 91 949. — 36049 54 (200) 246 56 424 84 501 51 644 
706 22 (100) 814 18 67 98 988. — 37010 29 (100) 30 (500) 
140 206 14 17 73 325 80 448 72 85 902 75 — 3S034 
(500) 71 105 63 249 85 319 43 75 79 460 528 (100, 66 80 
646 856. — 39014 20 67 91 97 (100) 100 81 200 (100) 11
27 28 (100) 97 (llOO) 312 76 449 512 (1000) 45 754 93 
816 49 967 76.

40012 82 98 ISO (100) 48 72 203 (1000) 16 20 87 455 
570 603 82 857 (100). — 41003 101 207 89 320 420 57 
548 57 60 63 607 8» 733 978. — 42068 190 2 4 492 618
28 36 55 85 716 43 60 (1000) 873 926 54 65 91 96. — 
43007 (200) 158 62 400 70 (190) 511 28 31 73 651 712 24 
999 (100). — 44018 53 99 130 82 93 (100) 94 227 30 63
78 342 (1000) 66 417 40 45 (100) 92 589 644 (200) 816 81 
927. — 45020 (1000) 112 (100) 43 219 84 374 553 76 606 
43 45 64 701 (100) 803 34 75 85 98 940 — 46002 35 145 
,233 63 447 48 556 59 (200) 72 79 617 (500) 714 18 90 94 
U00) 831 33 78 999 (500). — 47015 91 (200) 131 317 18
66 (100) 432 61 554 76 92 94 (2000) 653 97 774 810 22 
(200) 73 977. - 48031 32 229 316 67 610 37 710 49 62
67 68 802 52 952. — 49083 48 (500) 187 205 74 314 460 
566 (100) 87 602 34 86 (200) 93 (100) 796(590) 807 88 9 .« 
57 73.

50002. 246 69 74 (105) 315 27 31 (200) 70 574 620 86 
98 740 48 64 817 82 933. - 51034 71 93 (100) 99 106 
11 51 58 253 309 41 49 423 32 65 547 664 86 763 98828
56 76 6 *1 5 36 (200) 51 54 (100) 57 98. - 52041 44 55 
89 128 35 90 94 (500) 205 42 71 8ł 305 56 493 535 634 
39 771 (100) 858 75 943 51 56 (200) 83 (500). — 53*27 
34 bO (100) 77 (100) 97 123 (500) 33 69 84 86 217 24 386 
441 68 (500) 506 11 637 (200) 803 6 59 906 38 (100) 51 
(200) 60 79. — 54055 95 128 46 56 61 88 217 59 82 97 
309 13 66 460 230) 89 517 45 687 733 815 (200) 68 95 902 
12. — 55018 (500) 31 178 92 228 (1000) 34 49 362 84
408 24 46 (10 ) 71 91 95 535 (100) 63 73 660 737 39 76 
802 19 33. - 56000 39 170 90 (100) 241 (100) 377 (200) 
449 75 77 532 45 47 602 16 32 45 63 (100) 820 29 905 
(100). — 57039 51 83 (500) 278 (1000) 305 30 61484524 
36 74 87 631 (100) 92 784 844 (100) 993 95 — 58016
29 130 32 34 (5*.O) 90 208 23 39 63 316 553 74 659 727 
31 44 74 (100) 821 38 40 41 925. — 59025 81 138 87 
272 77 98 (500) 306 (200) 402 49 56 83 523 47 85 687 828 
949 65 (100) 66.

60039 74 101 15 27 46 83 (100) 92 235 518 24 81 609 
46 81 707 21 (1*0) 40 68 805 8 59 91 92 934 61073
95 186 206 84 91 325 30 (100) 33 34 44 (100) 407 39 77 
92 572 88 644 (100) 67 725 27 (100) 85 93 854 (200) 77
82 91 94 99 64 (200) - 62011 34 42 63 84 86 (iOO) 134
83 84 240 356 89 440 541 612 (200) 16 31 82 94 719 39
42 849 (1000) — 63001 3 5 64 263 88 333 424 75 526 62
601 48 79 96 715 31 36 71 91 - 64005 109 49 50 73
(100) 366 95 429 33 73 536 65 (100) 642 80 748 60 83 800 
3 8 16 (500) 25 75 963 87 — 65019 22 153 88 (500) 98
251 55 72 327 (100) 4i0 (10*) 12 15 23 505 (200) 14 28
42 99 738 (100) 54 61 83 805 985 (500) - 66009 36 112 . 
31 49 277 (200) 372 447 56 557 (5 ><■) 62 70 630 31 42 707 
859 (10 ) 994 — 67039 62 69 72 106 16 (200) 210 406 7¡ ! 
601 (100) 54 732 39 927 59 80 (100) — 68063 96 98 346 
61 68 488 656 96 749 72 90 837 81 92 936 47 50 59 81 
89 - 69035 53 122 44 85 200 34 44 (500) 368 (200) 493 
505 607 80 (200) 86 98 819 31 (10*) 91 910 61 73

70211 (loOO) 43 330 39 42 419 25 42 67 98 541 674 
86 89 (100) 712 35 42 94 800 26 979 — 71237 332 36 
416 76 575 622 51 7*1 815 64 916 23 — 72031 50 51 77 
110 17 (100) 64 70 204 5 47 61 90 (500) 362 408 (100) 14
96 552 63 613 722 65 947 59 — T3C06 8 11 13 157 205

14 (100) 46 54 (200) 8S1 45 55 72 428 (500) 519 37 617 
29 56 766 73 77 922 — 74064 73 113 27 45 309 (200) 25
61 442 71 (500) 511' (200) 44 89 96 (200) 636 (100) 59 63 
788 93 854 83 96 (100) 948 58 (100) 64 75061 214 341 
(100) 70 96 (500) 420 (100) 48 (l<>0) 54 78 681 93 (1000) 
702 13 20 69 837 907 (1*00) 53 (lOOc) 88 98 — 76053 
(500) 110 88 488 529 39 52 654 66 68 723 (100) 44 917 
90 — 77057 190 212 45 89 (500) 309 477 83 590 623 45 
51 (500) 78 749 76 83 834 (100) 993 78035 37 38 65 
70 95 122 49 235 85 368 95 438 64 511 22 27 40 43 615 
32 68 769 97 824 75 927 53 79053 91 (100) 304 14 44 
439 71 507 30 46 53 89 624 44 83 85 90 93 900 
(100) 4 9.

80012 23 41 84 144 62 311 401 78 95 509 92 (100)
709 (100) 18 88 871 81 98 922 61 89. - 81113 (200) 58
83 240 64 83 339 (2009) 405 50 504 34 64 88 727 850 79 
(100) 927. — 82002 4 147 83 279 329 473 509 (1000) 57 
677 (1000) 82 723 27 804 (100) 21 (100) 23 25 39 78 964 
98. — 83070 76 84 94 133 48 75 295 325 95 479 (¿00) 
518 686 87 702 10 98 801 21 (100) 43 (510). — 84099 108 
25 46 71 72 217 (100) 86 338 98 568 642 731 52 852 59
62 (100) 926 49 89. - 85022 31 55 97 141 57 83 219 ?3 
34 (200) 364 405 34 52 512 19 38 51 (500) 623 (200) 27 76 
734 74 87 819 45 (200) 67 74 76 91 97 933 (100). 86046 
109 2047(200) 85 220 37(100) 81 304 84 (100) 405 9(200) 
36 55 68 505 (100) 9 21 57 629 742 79 80 92 871 77 84 
(500) 87 925 48. — 87098 130 97 286 91 324 48 64 (5"0)
76 (500) 435 (200) 518 19 27 665 67 744 96 (100) 885 913
77 95 97 (200). - 88087 135 53 (500) 69 268 336 5 6 35 
(100/ 50 77 (200) 638 45 729 64 824 51 97 908 45 80 81. 
— 89071 72 177 232 53 335 54 57 510 76 629 50 63 75 
853 946.

90011 (500) 116 221 63 72 88 (200) 345 405 9 46 51 
(200) 71 537 648 57 63 706 13 (200) 35 (2)0) 79 (100) 806 
(500) 42 960 70 (100). — 91009 24 (1000) 81 115 53 312 
(100) 30 31 79 87 447 63 (100) 84 506 (100) 638 58 89
710 30 78 98 827 60 911 (100) 51 60 81. - 92034 70 80
84 216 (200) 38 323 86 480 (500) 570 97 99 680 705 (200) 
7 (5000) 40 8 0 931 55. — 93036 38 (100) 114 33 61 96 
212 (5000) 36 334 57 96 (100) 406 76 577 81 (500) 638 52 
881 913 55. — 94156 88 500) 291 311 453 72 (100) 94 
528 37 (200) 66 652 65 68 710 40 52 869 99.

Wszystkim chorym sita i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:REVALESC1ERE
Od 98 lat iadnł shorobn nie oparła 

się temu przyjemnemu pokarm«» 1 zdro­
wia i okazuje s ę tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowycn, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych, tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyarji, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podcza 
ciężarności, diabśtes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzme, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żad.ia medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wnr 
zer, p. F. W. beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr Dćdć, dr. łfre, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syta się na żądacie franco.
Skrócony wyciąg; z 80 000 certyfikatów

Certyfikat r dzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, 1 lipca 1852. Revalescióre du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jój 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię - 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo» 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki aio- 
krzowej, zatwardzeuiach, przy chorobliwych kurezeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowyi h itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem uży»ą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucowych 
i gardlanych. (L S.) Bud Wurzer, radzca medyczny 

i członek kilku uczonych Towarzystw.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor nnlwer- 
gytetu w Marbnrgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę, że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
néj „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam. 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu- 
dnienie i ciągle womity, które żadnym środkom lekarskim 
ustąpić nie chcialy. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wyleczona została 
z 71etniego cierpienia wątroby, bezsenności, drżenia 
członków, wyehudnienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan Kiiller, c. k. intendent z Gros- 
wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowój, za­
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż- 
széj szkole handlowéj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier­
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Montonis z niestrawności, 
bezsenności i wyehudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOle- 
tniego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię­
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę, 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Bar-y i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pąsaża (galerya cesarska) i 163 — 164 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, han­
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kry u. (1918)
W Poznania : A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
W Bydgoszczy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
W Gdańsku: Karól Schnarcke, J. G. Amort.
W ltatoolrach i Jul. Zeleśnik.
W Opolu: Teodor Konietzko.
W Hneibśrzn: Józef Tąnke.
W Ravrirzu: J. Mroczkowski.
W Toruniu: Hugon Claass.

Do nabycia
w księgami Ludwika Merzbaciia

w Poznaniu
Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% igr 
Delsrt, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawis

nla czyli wykład o modlitwie nstnćj, o rozmyśla­
niu i o rekolekcyach. Wydanie drugie pomnożone 
.Rozmyślaniem Swiętój Teresy na Pacierz“ wyjętćm 
z dzieł tćjze św., drukowanych roku 1665 w Krakowie 
1862. 15 sgr.

Eisbein, C. I. Saazówka, jak żywić, pielęgnować i utrzy­
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr.

Garczyiski, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno one 
przez Stanisława hr. Skórzewskiego z portretem 
i życiorysem autora. Wydanie ozdobne 8 maja 1860. 
i tal.

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym zarysie 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Greulich, Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących się na 
iortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i nau­
czycieli muzyki, aby lekcye muzyki systematycznie 
urządzić i o ile to być może do postępu w niój 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad­
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w porządku 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr.

Dowód, że Napoleon nigd_ me istniał. 2 sgr.
Haupt i Krahner. Tocab^larium latinum ku tworzeni

zdań, według związku wyobrzeń ułożone. Spolszczyu 
flr Leopold Koi-hler, nauczyciel etatowy przy szkoli 
realnój w Poznaniu i858. 7'., sgr.

Berłiu dnia 24 października 1»74. (Kursa końcowe.)
Interpelacya posła pleszewskiego dr. Niegolewskiego na 

posiedzeniu Izby poselskićj .ejrnu pruskiego 11 kwie­
tnia roku 1859 i 12 maja roku 1860, wedle sprawo­
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr

Jabc yiski, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznańskićj. 
Kazania i mowy treści religijnój. Miane przez zna­
komitych mówców duchownych przy rozmaitych rzad­
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku XVIII 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

Jastrow, dr. M. Kazania miane podczas ostatnich wy­
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tal.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegraficzne 
kursa nie nadeszły.

Wezwanie.
Panów akcyonaryuszy Banku Włościańskiego wzywamy niniejszćm do 

wniesienia słódmój raty na akcye, wynoszącćj 10 talarów od każdój akcji 
i to najpóźnićj do

15 listopada i*. ł>.
pod następstwem skutków 6 7 ustaw BankH 'przewidzianych. Przesyłki pie- 
niędzy uskutecznić należy franco (wraz z opłatą miejskiego portoryum 6 fen.) 
pod adresem:

Bank Włościański — Poznań.
Wplatał siódmśj raty kwituje się wyłącznie na kwitach tymczasowych 
w rubryce aa to przeznaczonćj, dla tego do przesyłki pieniężnćj kwity tym­
czasowe dołączyć trzeba. W braku innego polecenia kwity te zwraca się 
w liście rekomendowanym. Dalsze i wszystkie raty przyjmują się uażdego 
ozasu. Poznań, 8 października 1874. [1853]

Rada Madzorcza Banfcu Włościańskiego.
W. hr. Bwlleekl,

przewodniczący.

Dominium Clioryfi pod 
Kościanem potrzebuje od 1 sty­
cznia 1875 roku zdatnego

ogrodowego.
. [20141

powiatu Sremsliie^o 
odbędzie się w czwartek 
5 bm* zwykłćm miejscu 
posiedzeń. (2018)

Zarząd.

W Ostrowie dni* O 
listopad* o godzinie 4 po 
południu w sali hotelu Langie- 
go zdawać będzie sprawę z czyn­
ności poselskich poseł p. (2023)

P. Zakrzewski,
Komitet wyborczy po 
wiata Odolaaowsfciego.

Ogrodnik,
kawaler, wykształcony w tym zawo- i 
dzie i obeznany dokładnie z hodowa= 
niem drzew francuzkieh owocowych, * 
snąjdzie każdego czasu umieszczenie , 

Dom. Krzekotowice p. JPein 1
powo.

Ne moję własność przeszła książąt 
do nabożeństwa pod tytułem:

[2020]

aprobowane jeszc’e w r. 1869 przez 
Najprzewielebniejszego IX. Arcybisku­
pa Prymasa Ledóehowskiego. Format 
w 8ee, 20 ark. z 4 obrazkami, papier 
piękny, dawniejsza cena egz. nieopra- 
wnego 20 sgr., teraz zniżona na 7] 
sgr. Egz. oprawny w skórę z złoco­
nym grzbietem i okładką 15 sgr., ze 
złoconemi brzegami, tak samo grzbiet 
i okładka, 22’/, sgr.

J. 13. Lange,
(2019) księgarz w Gnieźnie.

Skład mój herbaty ehlii-
■klej ostatniego sprzętu uzupełniłem 
wyborowymi gatunkami. (1750)
Poznań. X. Piotroup»ki

Łaskawym Paniom donoszę, 
iż z dniem 1 listopada otwo 
rzyłam (2017)

Magazyn stroi.
Przyjmuję wszelką, krawiecczy- 
znę damską, także i białą bie­
liznę Nadmieniam przytćm, 
iż staraniem mojćm będzie 
przez skorą usługę i ceny u- 
miarkowane łaskawe moje od- 
biorczynie zadowolnić.

Marya Biderman,
Stary Rynek No. 10, I. piętro

Wilgi familijne,
Wagi stołowe,
Wagi decymalne,
Wagi dia bydła, 
Patentowane latarnie

do stajen,
Kartnsze,
Zgrzebła,

poleca (1969)

S. J. Auerbach.

W mieście Krobi opró­
żnione zostało stano­
wisko (2013>

Praktyka roczna w po­
łączeniu z dodatkiem k »- 
mnnainymprz nosi prze­
szło tysiąc talarów.

Świeże kiel- 
siie slelawkl i 
bamburgskie toy-
dllnki odebrał (2021)

A. Cichowicz.

Cyrk Kremlisera
na placu Działów.

Dziś w poniedziałek, dnia 2 bas.
Wielkie pnedstawiec.

z nowym programem, 
w wyższój sztuce jeżdżenia, tresowa­

niu koni, gimnastyce itd.
Pierwszy występ sławnej na cały świat

Pastrany,
która występowała w cyrku Napoleo­
na w Paryżu, Pulata w Londynie, 
Renza, Carróge itd. z jak największćm 

powodzeniem.
Wystąpi ona tylko 3 razy. 

Początek przedstawienia o godzinie
, »% wieczorem.
Jutro we wtorek, d. 3 bm.

Drngi występ slawnój na cały świat

Pastrany.
T Krembser,

[2022] ‘ dyrektor.

Domłntam Chobienlce
pod aSiąsaysiiern

ma na sprzedaż (2016)

młodych, rosłych, zdatnych do chowu

skopów.
Eapnsta w główkach

sprcedaje się tanio n ogrodnika

Kuhnert,
(2024) przy ul. Warstawskićj 9.

I

Z powodu zmiany gospodarstwa są w dobrach

Chobiemcti pod Zbąszyniem
na sprzedaż (2015)

czystéj rasy angielskiéj, każdego wieku.

Posiutujących posad’
w wszelkich gałęziach umieszcza
Biuro .Geiniania", Wro­
cław, Reuschestr. 52. [>99T|

Nakhdea Ludwik* G*r«ler*. - Czcien*» L u dulka Ueribaoks w Powianiu
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